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Zwyczajne cfłonzenia na czyurtej 
strenicy : 
Wiersz potltowy albo jego miejuce „ 10 ©. 
„Drabnyadh ogłoszeniach” ra kańdg 
słowo drukiem petłtowym po , 
zań iłustym giormondem po . 5 e 
Korrespomdencye prywatne va każda 
nawo drukiem petitowym pe 5 . fn 
Nadesłane na trzeciej atrawicy : 
O giossenia, wiersz patitowy alho jego miejce8 |rt, 
Rskla my ` à "n r - 4 $ 
Nekrolaegia - ` . , . + 10 
głoszenia do „Przegladu'*' przyjmuje „BIU- 
RO LZIARNIKOW mL Karela Ludwila l. 8. 
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) pu j o (się śmieje, patrząc jak „napędzacze“ zewsząd przeróżnych specyalnych i niespecyalnych wy- | nich Zalewskiemu s 

| ZES” lad polity CZII % . | 57iegeja liberalnych posłów. Jeneralna rozprawa dać się moża aż śmiesznem, jedaak w rzeczy- | srebrny wieniec ze złotem piórem, ułożony na 

» BAW pmyca A) i A « è |trwa już dwa tygodnie, a jeszcza jest dwuna- wistości mają one nieyoszolite znaczenie za- ,atlasowej poduszce, w pięknen: szklanem etni. 

Lwów.15 marca. stu opozycyonistów zapisanych do głosu. Pra- równo praktyczne jak moralue. Spełuiają one Nie wiemy jakie jest zapatrywanie Za- 

Piszą nam z Berlina : de wdopedobnie zapiszą się jeszcze inni, bo idzie przedcwszystkiem rolę szkół fachowych. Wobse | ]jewskiego na Kusapię Pailadino, medyumizm i 


o to, aby przed feryami wielkanocnymi Ke: 
rez dj ck , R skończyła się ta wstępna dyskusya. Rozdra- 
KA A ORT że ono, d jakiekol- | > eni Sitou (owi ewid „Tdiwsikóm nie- 
"3 0 7 nem osy prady, nie zejdzie Z ZA- | grzeczności, które często doprowadzają do starć 
niczego Stanowis a, które zajęło od roku | nieprzyjemnych. Są to jednak sprawy pry- 
a: ze ena skie s, słusznie potępiać łe- | ważną © Ale oto rozdrażniony liberal Moriz 
x. LB pae zwykle RP AA nn po ; Mezei wystąpił z mową, w której rzekł, że te- 
m4 m sma Eh say | dyski pi dea mar be 'rażniejsze reformy kościelno-polityczne są nie- 
walledh * Mo ó sag Pr ef E p | dostateczne, gdyż różne wyznania jeszcze nie 
aj koni, zwi WAĆ DAĆ UE, | bedą (zupelnie- zrównane pod każdym wzglę- 
mery em od | in a ra) W Bej" i dem. „Wclnomyślni* ludzie przyjmują te re- 
e b Pp. bosseg., ucawsa ono nA | tórmy jedynie jako zadatek i dowód, że peń- 
prędce, bez rozwagi, usunąć się od gloso-j two wprost będzie zmierzało da oałkowi- 
wania za kredytem na nowa parowce, czem | BYT © 2 "wsi 
postawiono p. MKościelskiego w sytuzcyj, z! y y 


„Giosowanie Koła polskiego za traktatem 


tego wykreślenia * wszelkiej 


której było jedynie to wyjście, jakie A í publicznego. 


brał. Ale żałując, że tak się stało 1 bynajmniej | 
nie proniąc tej prawie spistowej metody, któ- | 
rą przytem zastosowawo, *%rzeba jednak przy- 
„iP z o pruszi "SiE wszystko, co tyl- 
o mogi, aby najniesłusznie] wprawić naszych | pana Moriza Mezei'ego i gotów jest nawet wy- 
Pove» „ W silne rozdrażnienie. Trzeba bowiem | and go z rid Ko ae E Aiet Ale ĉo 15 
uwzględnić, że w kraja mamy silną agitacyę | sało, to wrażenie wywarło. Kraj dowiedział 
radykalną, warcholską, zabarwioną nieco so-, się z prelekcyi tego bezwyznaniowca, ©> mu 
cyalizmem, a przynajmniej przez socyalistów ; i A 
rozdmuchiwaną z ukrycia — agitacyą prze- 
ciw tek zwanej „dworskiej polityce"  na-| 
szych deputowanych, przeciw  stronnicswu | 
zawórckiega”, Aere jette sapo pino bro- | 
ni polityki ugodowej z rządem. Jeśli to stron- "Zwracaliśmy już uwa 38 dl 
T 1 H ; prze 
"Mm > de kak co” Lidzie popa: | bezwyznaniowcy zwolna reye iieii teren 
AME Jak 6 ETE Oak © TRtoż |  Austryi dla ślabów cywilnych. Traktują oni 
albo cóż zniewoliło pana Boszego do tak niej ot PY jago rzecz niezbędną dla postępu, 
życzliwych i nacechowanych jawaą nieprzyja- | 
żaią komentarzy, ' którymi upstrzył swą mo- 
wę 0 Nauce języka polskiego? Wszakże z 
większą niechęcią nie potrafiiby o nas mówić 
ani sławny p. Tiedemann, ani zazdroszozący 
mu polskożerczyca laurów p. Puttkamer z 
Płuwt. Czyśmy przez ostatnie trzylecie za- 
służyli na to? Pod dsputowanymi naszymi | 
wytrwale kopią dół w kraja panowie Szy- 
mańscy, a w Berlinie wali w nich minisie- 
ryalna maczuga. Szymańscy wiedzą przynaj- 
mnie] czego cheg, ale niechże kto powie, cze- 


powiedź była istną petardą, która więcej krwi 
napsuła liberałom, niż ich przeciwnikom. Pan 
Moriz Mszei zanadto się rozpędził i «dktył 
(karty bazwyznaniowców, co im wcale nie na 


imie p. Weckerlego i gieidy. Całem szczę 
ściem liberałów jest to, że opinią publiczna 
| prawie wyłącznie zajmuje się wiadomościami 
iz Turynu o chorobie sędziwego Kossutha. 


jak. wiadomo, sam wyraz „postęp“ j 


oni przejść do czynu i pierwszym tu krokiem 
misl być wybór dra Richtera na burmistrza 
wiedeńskiego. Jedyną zasługą tego pata jest 
jego bezwyzneniowość i jego małżeństw», za- 
warte przed magistrackim urzędnikiem. Takis- 
go człowieke wynieść na ozoło stolicy, toć jest 
niejako podnieść jego zasady, dać im sankczę 
towarzyską, z tolerowanych jedynie, zrobić je 
Gaw ywa dy się jednak, że 
; a + Mia i ludność wiedeńska jest jeszcze na szezęście 
go chciał p. Bosse? Sami junkrowie zachodzą | bardzo drażliwa na se pinoia Jej oburzefte 


w głowę i jedyne usprawisdliwienie , jakie u- | : Pikea p R , 
dało się im znel:źć dla ministra, jest to, że | P R O S pRO ar e OEM 


J r : » i A i kendydaturę, lubo przedtem napróżno się stą- 
widocznie rząd chciał poskromić poiski opty- | gł wadić a nie Kościoła, Fo fedea nig 
Tok OWOCE t HUK powiedzioł, že goją mu się tak rychło, jak chciał. Za*to wła- 
go mamy! Wielkich ustępstw na rzecz nAj-; Snie jego nietortunne zabiegi odwróciła się od 
SŁ sprawiedliwosci nie spodziewamy się | niego Dszwyznawiowa prasa, ule opłakuja cie- 
kdztąć dzipiejozago a, Ka ad PR m | mnotę ludzką, która sprawiła to, że kandydata 
nić 4 ir BI pr LU = | oraz — b3 bro: | do godności burmistrza pytano nie o zdoln: $ei 

2 Na” 42 a WESEN, irie AM — l[i zasługi, aie o to, czy spełnia obowiązki reli- 
io Jst CALY aka kod JEIRCY zarzuca- | Qjjne i jak sią ożenił. Jednak nie ludność wie- 
JA SZĄ i 5 Ak 6 we wszystkiem ; musi-; dęhska, ale bezwyznaniowcy grzeszą ciemnotą. 
WJ 0% ŻAR po mowie p. Bossego, Że ; praktyczni mieszczanie wiedzą bsrdzo di b'ze, 
mają racyę. Aemiast umiarkowanych, ogromnie | zg ną czele społeczeństwa sta powinni ludzie 
cierpiiwych deputowanych, których teraz wy- szanujący obyezaje, wiarę i tradycyę. Kto Bo- 
syi&ją, nasze, prowinoyg, rząd swą chwiej- | wyrzucił z serca, czyż mógł w niem za*ho- 
BORCIA n P otrzyma takich ludz, jak pa-| wąż cześć dla sprawiedliweści? Kto pomiata 
noyje mlodoczesi. Nam od tego będzie gorzej, | tym moralnym majątkiem społeczeństwa, jakim 
ale gorzej i rządowi, który już przy każdej | a obyszaje, czyż daje rękojmię, że uszgcujo 
zye niozej szrawie stoi przed zagadnieniem: | męjątęk maieryalny? Nie, wiedeńczycy postą- 
ażali nie rozwiązać izby ? . | pili, jak bardzo światli ludzie. 

Miejmy nadzieję, że wyborcy naprawią; ” r WRÓG 

bląd popełniony przez kilku gorętszego təm- D : 1 

peramentu posłów naszych i napowrót wpro- KORESPONDENCYEŁ. 

wądzą pana Kościelskiego do parlamentu, ale 

to co, zrobił p. Bosse, nieprędko da się napra- Warszawa 12 marca. 

wić. Przekonamy się o tem z agitacyi panów Warszawa poczyna już znowu wygrzewać 
się w wiosennym słońcu,  miawamy dnie, 
w które termometr wskazuje po 21 stopni 


Szyraeńsk:ch.* 

Swiat bezwyznaniowy we Węgrzech jest; Reaum. na słońca. Lody z Wisły dawno spły- 
mocno zirytowany, bo sią okropnie zabagnia | nęły, woda opada nieustannie i zbliża się de 
sejmowa dyskusya nad ślubami cywilnymi. | zwykłej normy, tak, że ruch statków parowych 
Ogpozycya chwycia się obstrukcyjnej metody, | się rozpoczął. 
mianuje mówsów, którzy po kolei mówią tak W tej zatem porze budzącej się wiosny 
diugo i szeroko, iż jedna mowa zwykle zaj- | bardzo stosowną wystawę urządzono iu w War- 
muje cgile posiedzenie, a gdy znudzeni libera- | szawie. Jest nią wystawa nasion. Widzowi 


| 


Łatwo sobie wyobrazić, że ta za- 


grozi i znowu zawrzał agitacyą pizeciw refor- ' 
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| rękę. -Wige teraz liberalny obóz wypiera się ustannie samo sobie przed oczy stawiać rezul- 
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, cukrowych. P.zemysl teu rozwija się poważnie, 


1AWSCY rzecz, m wzięli się mając odpowiednie podsta- 


| 


i 


(wyprodukowane u nas nietylko zaopatrują tu- 
a tejsz» fabryki cukru, nasiona znajdują zbyt 
RES əst wybcr' | nietylko w kraju, ale pepyt na jedne i drugia 
ną wędką. Od pełnej niesmacznego patosu pa- | 
pianiny dziennikarskiej na tea temat, cheieli ! 


tego, ża rząd o potrzeby nasze wcale się nie 
troszczy, że nie nie robi ze swej strony dla 
poduiesiania ekonomicznego Królestwa, a te 
wszystkie zdobycze jukie mamy, to tylko wy- 
nik miesłychenaj sprężystości naszego społe- 
czeństwa, otóż w takim rtanie na wystawach 
dopiero nieraz może rękodzielnik lub relnik 
zajozsać się paktycznie z jakimś nowym wy- 
nalazkiem, A w zdumienie nieraz wprowadza 
łatwość i spryt, z jakim: nasi ladzie przyswa- 
jaję sobie ulepszenia roziuniie, poczyńiode za 
granicą. Powtóre, na wyst*wach takich w braku 
fachowych stowarzyszeń wytwarza się lączność 
i jaki iaki program wspelnego działania. Kto 
wie jednak czy nie najw:żmejszem jest moal- 
na znaczenie wystaw. Społeczeństwo p'lakie 
p-d zaborem rosyjskim, zmuszone o każdy dro- 
biazg staczać cichą, ule zaciętą walkę, potrze- 
buja w niej zachęty i pokrzepienia, musi nie- 


wirujące stoliki, ale dobry komedyopisarz sy- 
tuacyjny w rodzaju autora „Oj, mężczyźni, męź- 
czyźni*, miałby nie mało matecysłu do sztuk 
o poważnym lub zabawnym zakzoju w spiryty- 
zmie, który po wyjeździe słynnej jnż niestety 
medyolańskiej praczki, błąka się nieustannie po 
Warszawie, wytwarza coraz to nowe „medya“ 
i coraz to nowych prozelitów „nowych prawd“, 
jak je nazywa p. Ochorowicz. Na przedmie- 
ściach Wa:szawy nawet zapuścił spirytyzm 
swoja korzenie. Zaalazł się pewien czeladnik, 
który zasłyszawezy coś o chodzących stolikach 
i innych sztuzacb, przyszedł do przekonania, 
że z tegu można wyciągnąć wceżls przyzwoity 
doshód. Najprzód więc po suterenach wśród 
kumoszek, potom po domkach przedmiejskich 
zaczął „wywoływać duchy.“ Z początku ozna- 
czył honeraryum na „rubla i poczęstunek“ za 
wieczór, ale w miarę jak klieztela jego zaczęła 
sią zwiększać i posuwać ku śródmieściu, pod- 
niósł je na trzy ruble za wieczór. Teraz oią- 
gnie on z tego wyborny zarobek, bo ma wszyst- 
kie wieczory zajęte, prócz piążku, powiada bo- 
wiem, że „w piątek duchów wywoływać się nie 
godzi”. Ten domorodny spiryty:ta urządza swe 
„Ssztuki* z poewnemi ceremoniałami. Wychodzi 
do diugiego pokoju, zamyka drzwi na klucz, 
który wyjmuje z zamku, „zaklina* go, a po- 
wróciwszy uderza nim w stolik, tw który tak 
wpędza ducha, co ma go potem poruszać. 
'Iune, jeszcze ciekawsze przedsiębiorstwo 
chcieli robie stworzyć trzej notoryczni złodzieje, 
nawiasem puwiedziawszy żydzi. Przed rokiem 
blisko donosiliśmy o tem, że w pociągu na ko- 
lei nadwiślańskiej, w biegu, międey dwiema 
stacyami, niewiadomi sprawcy wyłemali Ssianę 
w wagonie, gdzie się znajdowały skrzyneczki 
żelazne, zawierające dochód dzienny poszcze- 
gólnych stacyi kolejowych, i skradli kilxadzie- 
siąt tysięcy rubli. Złodzieje przepadli jak ka- 
mień w wodzie. Zarząd kolei więc wyznaczył 
pow dosyć znaczną kwotę w nagrodę za od- 
rycie ich, a po pewnym czasie zgłosiło się 
kilku żydów i wskazało trzech swoich wspól- 
wyznawców, którzy nibyto mieli sxraść owe 
pieniądze. Ponieważ oskurżeai byli znani po- 
wszechnie jako złodzieje, uwięziono ich i od- 
dano sądowi. 'Cóż jednakże okazało się przy 
śledztwie? (Oto, że była to spekulacya na na- 
grodę, że oskarżeni i oskarżyciela ułożyli wspól- 
nie ten płan, a potem mieli się podzielić pie- 
niędzmi, a byli tsk sprytni, że dostawszy zkądś 
próżne podobne Żelazne skrzyneczki, jak te, w 
|Kitórych były pianiądza, zakopali je w ziemię 
i potem wskazali owe miejsca, jako te, gdzie 
się dzielili ługem. Ale przy rozprawie sądowej 
wykazano, Że każdy z oskarżonych w czasie 


taty swej pracy, smmować ze sobą rachunki, 
aby z wyników tych, niewątpliwie pokażnych, 
czerpać otuhę do dalszej pracy. f 
Powiaoając jednak do wystawy nasion, 
skonststować musimy, ża przedstawia się ona 
woale dobrze, a najpoważniejsze miejsce zaj 
mują na niej plamtatorowie nasion buraków 


wzięli się do niego ludzie seryv traktujący 


wy naukowe i doświadczenie należyte. Buraki 


wzrasta zarówno w Rosyi, jak nawet w Niem- 
czech i ws Feancyi. Hodowcy buraków szli 
naprzód z ułożonym pianem zdobycia dla swo- 
jego produktu wieliich targów świata i jak 
dotąd usiłowanis ich uwieńczone zostały po- 
myślnym skutkiem. 

Ten nieustanny „obrachunek sumienia“, 
że się tak wyrezimy,  dckorywany'™w dziedzi- 
nie rolnictwa i przemysłu przez wystawy, w 
świecie artystycznym i literackim znajduje 
wyraz w jubilenszach, których także Warsza- 
wie nigdy nie brak. Jeden z poważniejszych 
jubileaszów mieliśmy przed kilku dniami. ; 
więcono dwudziestopięciolerie komedyopisar- | 
skiej pracy Kazimierza Zalewskiego. Pomi- 
nąwszy pierwsze kroki, jax wierz „Kongres 
Piaków* drukowany w Tygodniku ilustrowanym 
w r. 1868 (Podalismy tę satyrę wczoraj, P. R.) 
lub próby wierszowane w* Kuryerze warszawskim 
pcd opiekuńczemi ‘skrzydłami Waciawa Szy- 
manowskiego , Zalewski rozpoczął działalność 
literacką równo przed ówierówiekiem, wysta- | 
wiając na scenie Teatru Rozieaituści jednoakto- 
wą komedyę „Bez posagu". ' i okradzenia pociągu był w innem miejscu; jeden 
Odtąd długim szeregiem aż do „Oj, męż- | 2P- kradł gdzisindziej i na pswaym jarmarku 
czyżni, mężczyźni“, „Prawa krwi“ pociągnęły został aresztowany, właśne gdy komuś wycią- 
się komedye, coraz doskonalsze, coraz bardziej gal pula.es z pieniędzmi z kieszeni. . Tak więc 
skończone, które wreszcie autorowi zyskały na- wszystkich trzech oszarżonych wbrew ich przy- 
czelne miejsce wśród obecnych naszych kome: | ZNaniu się uwolniono. 

dyopisarzy. Zalewski nie jest komedyopiasrzem |! ze f 
pokroju fredrowskiego, nie tworzy typów, ale | K Wiedcń 12 matoa- 
na wzór francuski daje nam utwory sytuscyj- | Z wielkim udziałem Polaków w Wiedniu 
ne. Umie w lot zaobserwować jakąś sytuacyę | mieszkających, Koła polskiego w komplecie, 
społeczną, będącą na czasie > doskonale ją od- | przewódzców stronuiciw parlameniatnych, mi- 
twarza w komedyi, nie zagłębiając się zby- | nistrów i wybitnych polryków, odprowadzono 
tnio w psychologiczne dociekunia. Stąd po-| wczoraj zwłcni 8. p. Banuego do Koświoia św. 
chodzi, że komedye Zslewskiego wkrótce po j Augustyna, a stąd po żalobnem nabożeństwie 
napisaniu, „na gozącu” niejako, robią tem wię-! (przez proboszcza k+. Dórflera) xa kolej pół- 
ksze wrażenie, bo potrącają o to, co wszystkich 
w danej chwili zajmuje, ale prędko się starze- | jąc zmariego, prałav ks. Ruszka i zastępca pre- 
ją, lecz to sławie autorskiej Zalewskiego wcale | zesa p. Zaleszi. Deputacys z 6 człoażów Ko- 
nie szkodzi, bo w miejsce wyszłych z obiegu, | ła udala się do Niegowie, mająsku rodzinuego 
daje nowe sztuki, nowem wrzące Życiem. 8. p. Benoego, aby wziąć udział w pogrzebie. 
Na cześć Zaewskiego usządzeno ucztę, na Okazało się wizv:aj, ile głębosiego 1 szoze- 
której był także ojciec jubilata, adwokat war- | rego żalu zostawił po sobie ten cichy a wy- 
szawski, który z dumą mógi się przyłączyć do | Eaway pohtys. 

tych, co składali zyczenia jego synowi,” jako | 


tezy bezpośrednich w kuryi 


—— 


|uocną, gdzie przemawiali, ostatni raz żegna- | 


łuwie powychodzą z izby, wówczas opozycya 
siawia jakis niespodziewany wniosek i wesoło 


swWwAT 


Powieść współczesna 


przez 
Wincentego hr. Łosia. 
(Uiąg dalszy). i 


Towarzyszka, nie doczekawszy się odpo- 
wiedzi, mówiła dalej: 

— Wiesz pani, jak jestem gorącą jej pizy- 
jucióżką, jakbym praguęła widzieć ją spokojną 
o Mariolę, o to dziecko szczęśliwe... Czajski 
jest pertyą, o którąby się ubiegały matki da- 
jące duże possgi, i nawet te Same co pani rẹ- 
kojmie szczęścia... Hrabia Artur jednak zwrócił 
uwagę na Mariolę, o której wie, ża nie w po- 
sagu nie wniesie prócz tradycyi cnót pani, swej 
anielskiej łagodności i swej pięknej twarzyczki, 
Już to semo powinnoky rozbroić panią i rog- 
wiać wszystkie jej skrupuły. r 

— Alo te żądania!.. żądania przyzwolenia z 
góry!.. to unikanie starania się, bo tak mó- 
wiłaś?.. ten pośpiech ze ślubem! — odparła 
Matrona, r 

— Pozwoli mi pani być szozerą? — powio- 
rzyła dama. 

— Masz więc jakąś tajemnicę do odkrycia? 

— Prawie. 

— Czyby nie lepiej było, byś sama z Mariolą 
pomówiła ? 

— Nie. 

— Ja Się boję — szepnęła matrona. 

— Czego? a 

— Ja się boją — dodała z usmiechem — 
wszyskiego, co nienaturalne. Ja się boję ludzi, 
którzy nie idą prostą i uiartą drogą. 

. „Pani Karoliny oblicze wyrażało zniecier- 
pliwienie. 


Pai m | "RW RR Z ROD OAZIE NEA la E RÓ —"— | -ASĘ 
Ur 


z ubocza, nieliczącemu się ze stosunkami tu- 
tejszymi, to nieustanne urządzanie wystąw | 


— Byłaś pani zawsze ze mną dobrą i otwar- ; przyczynę wytłumaczyłam. Przystępuję do dru- 
tą — odrzekła. — Upoważniłaś mnie cem do |giej, a mianowicie lej, która wymega przyśpie- 
śmiałości, która inaczej bylaby niewytłumaczo- | szenia ślubu. À 
ną. Sania mi wspominałeś nieraz o obawie twej | 'Protektorka hrabiego Ludwika widocznie 
zostawienia Marioli, wypieszczonej, wychowanej | ieraz była zakłopotane. Na chwilę 'zamijkła 
w zbytku, wzrosłej w zupełnej nieznajomości | zaowu, poczem głosem przytłumionym cdezwała 
swe] pozycyl, prawie... w nędzy. Waząk mi to | się, a raczej rzuciła frazes : 
droga pani sama nieraz mówiłaś. Dziś, kiedy | -- Et puis il a une liaison.. 
milionerzy szukają posagów — kończyła prawie Spojrzała na Bolską, ale ta ani drgnęia. 
a wymówką — droga pani robisz trudności z | Ośmielona, mówiła dalej : 
powoda formy. Gdy się trafia poprostu cudo-| — Stosunek ten trwa od lat dwunastu i wią- 
wuy zbieg okolicziości, gdy Bóg mam zsyła, | że go z kobietą, od której wszystkiego można 
wynagradzająo cnoty pani, człowieka mogącego | się spodziswyć. , Otóż obawiamy się intryg tej 
uszczęśliwić jej córkę, i dać jej to wszystko, | osoby w razie, gdyby na nie czaz miała. Oba- 
bez czego cette âme d'élite wyżybhy nie mogła... | wiamy się anonimów, plotek, wreszcie wpły- 

Matrona westchnęła i jakby x wysiłkiem | wu, jaki wywiesaóby jeszcze mogła na panu 
szepnęła : | Ludwiku, enfin des scénes i tego, G©' za niemi 

= Mów! nastęz uje. ć 

— Ludwik Czajski — mówiła peni Karoli-| -— Ta kobieta więc to jakaś awanturnica? — 
na — pierwszą młodością zasięgnął epoki, w | odezwała się Bolska. 
której młodzieniec jego sfery musiał być un| — Tak i nie. Była ona głośna z piękności, 
peu hulaką. Był więc nim, nawet... jest jeszcze | dziś należącej już do historyi. Nazywa się ba- 
potrosze. Widzi droga pani, że jestem szczerą, | ronowa Jadolińska, lecz więcej jest znana pod 
i kuzyna mego przyjaciela nie oszczędzam. Ina- | mianem pani Wałeryi... 
czej zresztą być nie mogło. Młody człowiek, iA! 
tak bogaty, tak przystojny, jak on, miał szczę- 
ście, et ił em profitait. Hrabia Artur, któremu 
Ludwik obiecsł się ożenić, obawia się jednak, 
by nie cofnął się przed konkurami. I co'do 


— Słyszałaś pani! 

— Nie... cos.. 605, jak przez sen, sobie przy- 
pominam, — odparła po namyśle staruszka, — 
ten Czajski to z gubernii wołyńskiej. 


mnie, rozumiem, że pan Ludwik, dzis dobiega: | © — Tak! 

Jący czterdziestki, a więc i nieco ciężki, może| — A ta pani Walerya także z gubernii wo- 
nieco przesycony, & z pewnością przywykły doj łyńskiej. 

łatwych i szybkich komsiet, gdyby się w Marioli! — Tak! sąsiad..ia... — wykrztusiła. 


odraza nie zakochał, toby 1 odbywać całej kam- 
panii d'un aspirant chaleureux nie zechciał.: 

Tu Zabiel-ka urwała, jakby spòdziswająo 
się jakiej uwagi ze strony Bolskiej. Ale staru- 
szka milczała. X 

— A więc — ciąguęła pani Karoline — jednę 


Nestało milezenie. Paxsi Karolina napró- 
żno star ła się odgadnąć z twarzy Bolskiej, ja- 
kie wrażenie sprawiły opowiedziane-ezczegóły. 
Nie otrzymując żadnsj odpowiedzi, rzekła.: 

— C'est tout... 
r Rozumiem teraz, — 


IiniTN: 
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odpowiedziała matro- 
lek VOJA HR 


Strata jego dla Kuła polskiego jest nie- 


ozdobie naszej literatury. Imieniem kolegów | powetowam. Nse razie nie zastzuawiano się 
literatów przemówił Adam Pług i ofiarował od nawet jeszcze nad wyborem przewodniczącego 


ra. — Ale cóż was nakłoniło? ciebie i tego 
twojego przyjaciela, do upażrzenia sobie dle ta- 
kiego rozpusiiaika mojej cichej Marioli ? 

Pani Zsbielska poczszwieniała. 

— Wszak córkę moja łatwo mogłaby stao 
się ofiarą kawelerszich nałogów tego pana, — 
mówiła Bolska. — Widziałem podobne małżeń- 
stwa. Były najnieszezęśiiwsze... 

Przyjeciółka : hrabiego Artura uczyniła 


ruch, jek gdyoy wstać i pożegnać się za-j 


mierzała. ) 
— Eh bien, non? 

Pani Amsha jakby się oskręela z niewy- 
mownie przykrej zedumy. Stanęła jej w ocza:h 
przyszłość niepewna Maricli, niestworzone) do 
zadnej walsi z życiem. Przypomciała sobie 
cierpienia niedostatku, którego już była zazna” 
ła w czasach. swej młodości. = d 

myśli przebiegła tówienniczki swej 
córki; wszystkie prawie od dawna już powy- 
chodziły zamąż, podczas gdy Mariola pomimo 
zbliżającej się trzydziestej wiosny dotyt hozas 
nie miała jeszcze rzeczywistych konkurentów. 
Czyż nie było więc prawdopodobnem, że Lu- 
dwik, jak jest pierwszym, tak też może być i 
ostatnim pretendentem o rękę tej ukochanej 
istoty, którą od dzieciństwa na dobrą żonę i 
matkę wypielęgnowałe. | 3 i 

Pani Karolina domyślałe się, na jak bole- 
sną próbę wystawione była serce staruszki. Nie 
wstawała więc, czekając ciągle na odpowiedź. 


— Nie! nie mówię tego, — odrzekła wre- | 
szcie Boiska, — bo 6zyż mam prawo to powie: | 


dzieć ? Mariola sama tylko może tu decydować. 

— A «więc, = pedohwyciła, ożywiając się 
nagle pani Karolina, — nie możesz pani mi 
odmawiać tego, czego Żądam. Chodzi mi tutsj 
więcej O przysłużenie się Marioli, niż hrabie- 


mu, którego lat dziesięć nie widziała i który 


Dlogośś dnia g. 11 m, 39 Į 
Przybyło dnia od wozoraj 3 m. 


jubileuszowy. poda.unek: |i odroczono tę sprawę na posiedzenia po świę- 


tach. Nie ulega jednak wątpliwości że p. Ža- 
leski wybrany będzie jednogłośnie. 

Obrady w parlamencie posuwają się dość 
powoli. Pleuarne posiedzenia odbywają się. 
w tym tygodnin codziennie, bo do piątku za- 
łatwić potrzebą ustawę o handlu na raty, o. 
lokalnych kolejach wiedeńskich i budżetowe 
prowizoryum. Potem Izba zostanie odroczona 
aż do trzeciego kwietnia. . Komisya budżeto- 
wa przedłuży swoje obrady o kilka dai, aby 
wygotować materyel na sesyę pożwiąteczną. 
Reforma wyborcza zaprząta tymczasem umy- 
sły lewicy. Ani w klubie konserwatywnym, 
ani w kole.polskiem, nie zajmnwśno się nią 
jeszcze. Hrabia Hohenwart oświadczył nawet 
wręcz,.ż8 jego projatt jest tylko osobistą oro- 
pozycyą i uni nie wypłynął z koaferencyi klu- 
bu konserwatystów, ani taż nie ma być Klu: 
bowi narzuconym. Nie podnosi on rzeczy — 

jjak się zdsje — do tragicznej miary. Tylko w 
lawicy bardzo barzliwe miały się odbywać 
dyskusye. Nietylko namiętnie rzucamo Się na 
projekt Hohenwarta, ale i rządowy program 
poddano bardzo nielitościwej krytyce. Oburza= 
no sią na zbytnie rozszorzenie prawa wybor- 
czego, krytykowano stwarzanie małych okręgów 
wyborczych po 4000 ludaości i pomnożenie 
liczby posłów o 43, z których Galicya i Cze- 
chy dostać mają 20, a kraje czysto niemiackie 
tylko 4. Zgodzono sią wreszcie na rezolucyę, 
która uznaje potrzebę rychłej reformy wybor- 
czej i przystaje na główne zasady rządowego 
przedłożenia, ale tylko w ramach przyjętych 
przez prezydyum stronnictwa (t.j. z wyklu- 
czeniem ustanowień co do cyfry posłów, roz- 
działu mandatów na kraje, usładu okręgów. 
wyborczych). agi 
Cóż więc właściwie przyjęto? To, że nie 
ma nastąpić zmiana żadna w dotychczasowych 
kurysch, że stworzyć należy nową klasę 
wyborczą i ża kwastya wyborów pośrednich 
gmin wiej- 
skich rozstrzygniętą ma być przez sejmy. 
A i te dosć sząpe decyzye wywalozył dopiero 
minister Plener osobistem pojawieniem się w 
klubie. Byłoby i do tych uchwał nie przy- 
szło, gdyby minister nie był dość wyraźnie 
oświadczył, że reformę wyborczą uchwaliło mi- 
nisterstwo jednogłośnie i że musi ono swego 
| przyrzeczenia dotrzymać. Rząc swoje zrobił, 
Je rzeczą stronnictw jest nie odrzucać z góry, 
ale godzić się na narady wspólne, poczem 
ministerstwo przedłoży dopiero izbie projekt z 
tych narad i zgody wszystkich stronnictw 
zrodzony. : 
W obradach dzisiejszych izby sad ustaw 
o handiu na raty, załatwiono ledwie sześć pa- 
ragrafów, a między niemi paragraf, dotyczący 
zarzutu pozzkodowania wyżej połowy warto- 
soi. Kupujący na raty bądzie wię: mia! pre- 
wo, choeóby rig tego nawet z góry zrzekł w 
umowie, zarzuaió sprzedającemu, że nabytą 
rzecz nie warta połowy ceny i tym sposobem 
obalić całe kupno. Prawo to przysluguje mu 
dopóty, dopóki ostatniej raty nio zapłacił. Pv- 
słowie stawiali liczna poprawzi; na sżanowi- 
jsku bezwzględnem rządowego przedłożenia 
l stali tylko konserwatyści, Polacy, niemiegcy 
i narodowcy i entysemici; reszta posłów cheis- 
ła bronić kupców handlujących na raty i twier- 
dziła, że ta cała gałęź handlu zə szkodą dla 
konsumeyi w skutek drakońskiej tej ustawy 
zginąć musi. 

Dr. Exner wniesie poprawkę, aby wyjęto 
z pod nowej ustawy handel msszyn i motorów. 
Poafnie powiadomiono o tem Koło polskie, 
które taż po południu odbyło pssiedzanie i u- 
|chwaliło rzecz pozostawić w zawieszeniu do 
| jatra a w razie nagłej potrzeby rozstrzygnięcie 
zostawić parlamentarnej komisyi. 


List do Redakcyi. 


(Głos oficyalisty prywatnego.) 
W nr. 50 Przegłądu wyczytałem artykuł, 
omawiający żądania robotników lwowskich i 


| pomyślałem sobie: czego ci ludzie chcą? Pracę — 


mnie wazoraj odsznzał, by mi to dać złecenie.., 
U.zymię wszystko, co do mnie nelsży, gdyż 
mojem przekonaniem, jeśli dopomogą do tego 
małżeństwa, to jakbym się przyczyniła do szółę- 
soia pani corki, 
— Jakża jesteś dobrą! — rzekła Bolska ivy. 
ciągugia do niej ręce ze łzami w oczach. 
Pani Karolina rozozuliła się trochę, tu 

| pilno jej było dojść do prastycznych reltesa- 
tów rozmowy. 

— Jutro przyjmiesz pani u mnie matą her- 
batę.. Młodzi ludzie się poznają, i tylko od 
skinienia pani dalej będzie zależało, czy hrabia 
Ludwik może złożyć wizytę. - 

Paui Amelia westchnęła ciężko i, jak gdy- 
by zadośóuczynienie temu żądaniu przechodziło 
jej siły, cdpawła powoli i z niepewnością : 
Czyż mam ułatwiać poznanie,  któregc 
skutków się boję? Ten człowiek ze swoją prze: 
szłuścią, z tą kobietą byłby ‘tax nieodpowie- 
dnim dla Marioli mężem. M 

Pani Zsbielskn, ostatecznie zniecierpliwio- 
na, powstałą i rzekła: 

— Uszynisz pani po namyśle, jak zechcesz. 
Jutro wieczorem będą u mnie ci panowie i kil- 
kanaście osób. 'Ja spełniłam "moje zadanie, a 
| wątpię, aby droga rani, choć jesteś matką, 

miała prawo odebrania Marioli możs jedyne 
sposobności zamążpójścia, która, nie wiem, czy 
się jeszcze powtórzy. 


— Ależ... 
Peni Karolina już czasu nie miała. 
— Ueczynisz pani, jek zechcesz, — powtó- 


rzyła, i żeguzjąc się z Bolską, dodała z naci- 
skiem : i 
— Jutro wieczosem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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skoro jį tylko zażądają — znajdą wszędzie, 
pracują od godziny do godziny — po za tem 
zaś są anami swej woli, święta i niedziele 
mają wdne, w razie kalectwa, lnb słabości są 
ubezpieczeni, gdy tymczasem mamy innych 
pracowrików, którzy ani słażby tak łatwo zna- 
leśó nie mogą, ani jednej godziny w roku wol- 
nej nie mają, bo nawet do kościoła częstokroć 
o pozwolenie muszą prosić, a ratomiast nie 
tylko cięższe mają obowiązki, ale na swych 
barkach dźwigają odpowiedzialność wobec ró- 
¿nych władz a przecież cicho siedzą i spokoj- 
nie chleb spożywają, jaki im los daje. 
Mam tu na myśli oficyalistów prywatnych. 
Bez zaprzeczenia ludzie ci są filarami nasze- 
go gospodarstwa rolnego i lasowego a nie rzadko 
_ gywilizatorami klas nieoświeconych — i po- 
siąadać muszą odpowiednie kwalifikacye nie ró- 
wnie wyższe od robotników fabrycznych, a 
równe co najmniej niższym urzędnikom pań- 
stwowym. 

Piacy urzędników państwowych z płacą 
oficyalistów prywatnych nie ma co i porówny- 
wać, a jednak ci pierwsi często szturmowali i 
szturmują o podwyższenie pensyi, mają swoich 
rzeczników, którzy pretensye ich gorliwie po- 
pierają, gdy tymczasem oficyaliści ani sami ani 
przez nikogo nigdzie podobnych próśb nie 
wnogili. Co więcej: gdy państwo opiekuje się 
swoimi urzędnikami i sługami w ich starości, 
oficyaliści sami sobie pozostawieni i o swoich 
latach nieudolności sami myślą, czego dowo- 
dem „Towarzystwo oficyalistów prywatnych.* 

. Lecz cóż za ironia?! Równocześnie, gdy rząd 
czyni ulgi robotnik m, podnosi pensye urzę: 
dnikom —na nasze Towarzystwo nakłada po- 
datki!.. Czyżby dlatego, źe tamci hałasują, 
grożą streikami, a oficyaliści spokojni?... Pra- 
wda, że w nas idee nowoczesne nie kiełkują, 
ale właśnie dlatego rząd, jeżeli pomódz nam nie 


przynajmniej obciążać naszej instytucyi po- 
datkami! 

Od jakiegoś czasu rozwój Tow. tficyali- 
stów prywatnych wolniejszem tempem postę- 
puje, aniżeli lat poprzednich, a to głównie 
z powodu obniżenia się stnpy procentowej cd 
kapitałów, gdy równocześnie wydatki dla nieu- 
dolnych członków, wdów i sierót z każdym rokiem 
rosną. Upaść — ni: upadnie nasze Towarzystwo, 
dzięki hasłu „wz.jemnej pomocy“, tylko o ile 
mniej będzie mieć dochodu, o tyle redukować 
będzie musiało emeryturę — a byłoby bolesnem, 
gdyby musiano pensye emerytom obniżać. 
Prawdziwem przeto byłoby dobrodziejstwem, 
gdyby nam użyczyli pomocy ci, dla których 
pracujemy i których dobra strzeżemy. 

prawdzie, oprócz niewieln szlachstnych 
osób wspierających, są i tacy, którzy całkowite 
lab połowy wkłsdek opłacają za swych oficya- 
listów, ale to, jazkolwiek godna pochwały, w 
połowie je:t tylko korzystuem, zwykle b wiem 
u tych właścicieli znajdują się oficyahści w ta- 
kiem położeniu, że sami za siebie mogą wkład- 
ki uiszczać; również niekorzystnym jest — 
zdaniem mojer — choć z pięknych pobudek 
pochodzący sposób wspierania towarzystwa 
przez tak zw. „dział uczestników”, to znaczy, 
że obywatel oplaca rocznie pewną kwotę do 
towarzystwa na rzecz awego oficyalisty, lecz 
ten wtedy tylko korzystać może z emerytury, 
jeżeli aż do lat niendolncści będzie służył u te- 
go pana, gdy zaś służbę zmieni, to goi dobro- 
dziejstwo omija. Dawniej, przed laty, szlachta 
miała się dobrze, oficyaliści nietylko dozługi- 
wali się na jednem miejsen późnego wieku, ale 
dzieci ich j wnuki po nich następowały! Dziś 
stosunki się zmieniły, obywatel wskutek wiel- 
«ich ciężarów jakoteż nieproduktywności ziemi 
znajduje się w pcłożeniu materyslnie gorszem, 
nic też dziwnego, że za lada dsobnostkę wyj- 
dzie z równowagi i bądź sam oddala, bądź też 
zmusza oficyalistę do opuszczenia dotychczaso- 
wego miejsca, rzadko więc który z tych „ucze- 
stników* będzie miał chleb na starość. 

Prawdziwem i jsdynem dobrodziejstwem 
dla oficyalistów byłoby, gdyby każdy obywa- 
tel, zamiast płacić za poszczególne osoby, pła- 
cił na rzecz całego towarzystwa, chocby małą 
kwotę, a zarazem zmuszał swego oficyalistą do 
ubezpieczania się na starość. Wtedy mogą też 
panowie właściciele pokładać w swych ofiayali- 
stach i większe zaufanie, gdy los ich na stare 
lata lub w razie śmierci ich wdów i sierót, 
choć skromnie, będzie zabezpieczonym. ©. O. 


- KRONIKA. 


Lwów 15 matoa. 
Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł inży- 
niera Eugeniusza Katerlę z Myślenic do Tarnowa. 
Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Dolinie 
rozpigała z terminem do kcńca kwietnia r. b. kon- 


Aleksandra Milskiego, redaktora Śmigusa, z panną 
Bożeną Wczelakówną. córką zaszczytnie znanego 
w mieście naszem przemysłowca i właściciela fa- 
bryki p. Franciszka Wczelaka i Julii z Groseów. 
Pierścionki zaręczynowe pobłogosławił? ksiądz Świ- 
sterski, proboszcz z Brodów. Następnie państwo 
Weczelakowie przyjmowali liczne grono gości. Pod- 
czas kolacyi, w czasie której wzniesiono toasty na 
cześć zeręczonej pary, przygrywała muzyka 30 pp. 
pod batutą p. Rolla. 

Ciekawe szczegóły o radykałach serbskich 
znajdują się w interview, które miał pewien współ- 
pracownik Figara w ostatnich czssach z ekskrólem 
Milanem. Radykalna partya, mówił Milan, która dziś 
przywłaszczyła sobie monopol russofilstwa, ma na 
czele ludzi, których przeszłość nie bardzo jest zgo- 
dną z ich obeznemi tendencyami. I tak eks-minister 
gensrał Sawa Gruicz był jedynym serbskim ofice- 
rem, który w r. 1868 brał udział w polekiem po- 
wstaniu. Pasicz, druga glowa radykałów, był najlo- 
pszym przyjacielem Bakunina, a naczelny redaktor 
radykalnego organu Odjek został nawet swego cze- 
su wydalony z Rosyi za stosunki z mthilistami. Dziś 
ci panowie są największymi wiełbicielami matuszki 
Rosyj. 

Czytelnia katolicka wysłała następujący tele- 
gram do Poznania: Rodzina śp. Augusta Cieszkow- 
skiego Poznań. Czytelnia katolicka we Lwowie bo- 
leje głęboko nad niepowetowaną stratą wielkiego 
przewodnika myśli polskiej i ostątniego drnha wie: 
szczów naszych. 

Maksymilian Thullie, Wład, hr. Stadnicki. 

Wystawa krajowa. W dalszym ciągu obo- 
wiązki delegowanych działu pracy kobiet przyjąły 
panie : 

Marya  Udrycka, Stanisława Wybranowska, 
Seweryna Zialechowska, Antonina Witosławska, 
Zdziaławowa Obertyńska. Helena Burligowa, Sawe- 
ryna Abgarowiczowa, Anna d'Abaneourt, hr. Mi- 
chaiowa Baworowska, Wincentowa Berezowska, hr. 
Jerzowa Borkowska, br. Wanda Brunicks, br. Se- 
werynowa Brunicka, br. Julianowa Brunicka, Bole- 
gławowa Cieńska, hr. Ludwikowa Dębicka, Marya 
Doszottowa , hr. Wojciechowa Dzieduszycka, hr. 
Ksrolowa Dzieduszycka, Michałowa Grarapichowa, 
Emilia Qnoińska, br. Stanisławowa Hagenowa, 
Aniela Hubicka, Ryszardowa Janicka, Marya Ja- 
worska, Klaudya Hempnerowa, Jackowa Kigszkow- 
aka, Paulina Komierowska, Helsna Komornicka, 
Izabela Konoparka, Wanda Kownacka, Edwardowa 
Kozicka, hr, Szczęsnowa Koziebrodzka, Jadwiga 
Krajewska, Helena Leszczyńska, Emilia Lewakow- 
ska, Jadwiga Łączyńska, hr. Emilia Łosiowa, Mar- 
celowa Madeysza, Aleksandra Micewska, Kazimiera 
Morawsks, Stefanowa Moysowa, Kaźmierzowa Ober- 
tyńska, Adamowa Ostaszewska, Stanisławowa Pa- 
whkowsko, hr. Mieczysławown Pinińska, hr. Anna 
Potocka, Kaźmierzowa Rojowska, Antonina Skrzyń- 
aka, Każmierzowa Skwarczyńsku, hr. Stadnicke, hr. 
Zofia Starzeńska, hr. Juliuszowa Tarnowska, Jano- 
wa  VWivienowa, Wojciechowa Wasilewska, Helena 
Wierzchlejska, Każmierzowa Wiktorowa, Izabela 
Wysocka, hr. Wanda Zamoyska, Kaźmierzowa Za- 
leska, Jadwiga Manasterska, Marya  Dybowska, 
Grzegorzowa Bohdancwiczowa, Sydonia Alszerowa, 
Teodora Drzewińska, Jadwiga Jaroazowa, Leontyna 
Szulcowa, Hermina Rokicka, Tadeuszowa Romano- 
wiczowe, Zofia Wolska, Stanisławowa Łączyńska, 
Franciszkowa Jędrzejowiczowa, Julia Olexińska. 

Z pobytu ks. Kneippa w Rzymie. Dzienniki 
niemieckie cgłaszeją dwa następujące listy ks. pra- 
łąta Kneippa, kreślone do przeiożonej klasztoru Do- 
minikanek w Wórishofen. 

„Rzym, 20 lutego 1894. 

P. P Byłem dziś tedy u Ojca świętago przez 
trzy kwadranse. Przyjął mię tak uprzejmie, jak mnie 
jeszcze nist w życiu iə przyjmował, Ujął prawą 
moją rękę i trzymał ją przez kwadrans w swe 
dłoni. Był tak uradowany, iż przybyłem, że nawet 
pojąć tego nie mogę. Opowiadał mi o stanie swego 
zdrowia. Wteszcie rzekł: „Zostań tu do uroczysto- 
ści mojej koronacyi, zrobi mi to wielką radość“. 
Po paru słowach z mej strony, dodał: „Jeśli tylko 
nie odwołuje cię jakieś w najwyższym stopniu pilne 
zajęcie, to zostań. Napisz do swych parafiav, że bło- 
gosłanię ich, oraz, Że ty Sam musisz zostać je- 
azeze, bo tak Papież powiedział". Powtórzył to po 
trzykroć, Dr. Baumgarten był ze mrą na posilu- 
chaniu. Powiedział on, że takiej audyenzyi jeszcze 
niə widzi. ł 

„Niech pani Benedykta zrobi, jak można naj- 
śpieszniej, przynajmniej 60 do 80-ciu naszych bu- 
łeczek i przyśle tu za pospiesznym frachtem dia Oj- 
ca Świętego. 

„Bądźcie zdrowi, módlcie się i pracujcie! Cho- 
dzę codzień do Ojca świętego. Pozdrowienia dla 
wszystki: h ! S. Kneipp." 

A oto list drugi, — odznaczający się taką 
samą pr'stotą, właściwą księdzu proboszczowi 
z Wörishofen : i 

„Rzym, 28 lutego. 

nP. P. Godzina 9-ta wisczcrem. Byłem dziś 
zuów przez trzy kwadranse u Ojca świętego, Który 


Zaręczyny. Wczoraj odbyły cie zaręczyny p. 


PRZEGLĄD z dnia 16 Marca 1594. 


nie chcę się stać, ule powiem, Że dzis moglem od- 


prawić Mszę świętą u ołtarza św. Piotra. Jutro zaś 
odprawię Mszę św. w więzieniu św. Piotra, które, 
leżą? pod ziemią, jest jeszcze takie ponure i czarne, 
jak wówczas, gdy św. Piotr przez dziewięć miesięcy 
w niem przebywał, Tu, w tem więzieniu, jakoteż i 
przy trumnie św. epostoła, gdziem zeszłej soboty ce- 
iebrował, może kapłan tylko za szczególnem pozwo- 
leniem Papieża Mszę św. odprawiać. A tę łaskę wy- 
świadczył mi Ojciec św. 

Serdeczne p"zdrowienia, ®©. Kneipp, mp.“ 

Z innych źródeł dozgosilištay już, iż oprócz 
Ojca świętego, ksiądz prałat Kneipp leczy jeszcze 
ka. kardynała Monaco La Valeta i innych książąt 
Kościoła. Był nedto na obiedzie u ambasadora au- 
stryachiego. Założenie w wiecznem mieście stowa- 
rzyszenia kuracyi, według systemu z Wórishofen, 
zostało jaż poruszone przez dzienniki rzymskie i ma 
«idoki powodzenia 

Ze wsi. Donoszą nam z Iwania nad Dnie- 
strem : Dziś u mnie sieją groch i wradiają. Pogoda 
najpiękniejsza, role suche; ale tylko w Iwaniu i Za- 
leszczykach. Kosy i drozdy wywodzą wiosenne trele. 
Lecz już 7 do 8 kilometrów od Iwania wszędzie są 
błota i jeszcze mocna wilgoć na polach. 

Sprostowanie. Oitzymujemy z Wiednia nastę- 
pujące pismo: W nókrrlogu nieodżałowanego śp. 
Benoego ogłoszoaym w Przeglądzie, zaszła pomyłke. 

p. Benoe pochodził nie z rodziny francuskiej, ale 
ze szwedzkiej. Jego przodek przybył jako szam- 
belan z królem Zygmuntem III ze Szwecyi do Pol- 
ski. Informacya moja pochodzi z najlepszego źródła, 
giyż miałem zaszczyt zajmowania u nieboszczyka 
miejsca pełnomocnego iżądzcy ptzez 10 lat i ciesze- 
nia się szczególnemi wzgłędami tego szlachetnego 
męża. Hugo Hilbert. 

Kłub pocztowy. Z pewnośrią wszyscy czy- 
telnicy wiedzą z licznych naszych recenzyi i no- 
tatek kronikarskich o istuieniu klubu pocztowego, 
Jest on dla znacznej części publiczności lwowskiej 
stalem ogniskiem zabaw i rozrywek, a dla innych 
sfer urzędniczych powinien być zachęrającym wzo- 
rem jak stwarza się i kaltywuje rach towarzyski. 
Ostatnie sprawozdanie, regestrojąc to, co się w lo- 
nie klubu zdziałało na jego korzyść, podnosi szcze- 
gólnie utworzenia własnej kapeli, złożonej z fank- 
cyonaryuszy pocztowych, Stosuaki kasowe są za- 
fdowalniające, a w ob ocie rocznym było 31945 złr. 
Produkcyi muzycznych przy pomocy wybornego 
chóru urządzono osiem, nadto zaś dwą przedstawie- 
nia amatorskie i dwa wieczorki z tańcami, Człon- 
ków liczy klub około 300, 

Na walnem zgromadzeniu dnia 11-go b. m. po 
udzieleniu absolutorynm ustępującemu wydziałowi, 
wybrano na rok bieżący: prezesem Józefa Stóg- 
banera, zastępcą Wiktora Malinowskiego, sekreta- 
rzem Tadeusza Łozińskiego, zastępcą Eugeniusza 
Herwego, skarbnikiem Aleksandra Marescha, za- 
stępcą Wiktora Sajewskiego, gospodarzem Franci- 
szka  Gilnreinera, zastępcą Józefa Tyszkowskiego, 
kierownikiem komisyi muzycznej Ignacego Mayera, 
zastępcą Huberta Lindego, kierownikiem Komisyi 
zabawowej Kornela Dyduszyńskiego, zastępcą Mie- 
czysława Mianowskiego. 

Z tajemnic maglstratu W Madrycie wy- 
kryło się, Że na etat zamiatączy ulic wpisanych 
było siedemdziesięciu zamożnych mieszczan tamtej- 
szych, którzy z czystem sumieniem pobierali przy- 
wiązany do tej godności zarobek dzienny w kwo- 
cie 3 pesetów, tj 1 złe. 50 ct, i nie wykonywając 
wcale fnnkcyi zamiataczy, dzielili się pensyą z 
urzędnikami magistratu. 

Z Podwołoczysk nam piszą: W mieście na- 
szem krąży pogłoska o pewnem postanowieniu jene- 
ralnej dyrekcyi kolei państwowych, które wywołało 
popłoch między tntejszymi kupcami zbożowymi. Jak 
wiadomo, główny eksport zboża rosyjskiego w Besa- 
rabii odbywa się przez Podwołoczyska w ten spo- 
sób, że wagony rosyjskie idą z towarem wysypa- 
nym (a la rinfusa) aż do stacyi pogranicznej Wo- 
łoczyska, gdzie się zboże przesypuje do wagonów 
austryackich i w nich do Podwołoczysk przybywa. 
Część tego zboża idzie wprost do Niemiec, reszte 
zaś przeznaczona dla tutejszego targu, pozostaje w 
wagonach kolejowych, gdzie przez dwa dni wolną 
jear od oplat składowych, poszem bywa albo sprze- 
daną i dalej wysłaną, albo w składach prywatnych 
złożoną, Manipulacya ta o tyle jest korzystną dla 
kupców, Że ładowanie zboża rosyjskiego w worach 
pociągnęłoby zm Bobą, prócz niedogodności, także 
i koszta za opłatę ela cd worów, za wypożyczenie, 
ewentualnie kupno worów etc. Zarząd kolejowy, 
cierpiący obecnie z powodu wielkich transportów z 
Rosyi, na dotkliwy brak wagonów, chce teraz lukę 
tę zapełnić w ten sposób, że wyszla swoje wagony 
do Wołoczysk celem przeładowania towaru, tylko 
dla tych transportów, które wprost icą do Niemisc. 
Te zaś ładunki, które przeznaczone są dla  tutej- 
szego targu, przyjdą do Pudwołoczysk w wagonach 
rosyjskich, które natychmiast muszą zostać optó- 
Żnione, towar du worów wsypany i albo dalej zała- 
dowany, albo do magazynu prywatnego złożony. 

Nia trzeba bliższych Komentarzy, że rozpo- 
rządzenie takie nader szkodliwie wpłynąć może na 


o zaręczynach, zawartych świeżo pomiedzy księżni- 
rzką Maryą-Bertą Rohan a Don Carlosem Bourbon. 
Rohan'owie są potomkami udzielnych książąt Bre- 
tanii i nazwisko swe wzięli od miasteczka Rohan 
w departamencie Morbihan. O dumie tego rodu 
świadczy jego dewiza : „tot ne puys— duc ne day- 
gre — kohan suys*, Za czasów Ludwika XIII dom 
Rchanów stał na czele protestanckiej paityi we 
Francyi: od XVII wieku rodzina ta przeszła na 
katolicyzm. Za czasów pierwszej rewolucyi opuściła 
ona Francyę i osiedliła się w Austryi. W r. 1808 
od cesarza Franciszka otrzymała indygenat i przy- 
znanie tytułu książęcego, Książę Kamil Rohan, 
zmarły w r, 1892, stryjeczny dziadek narzeczonej 
Don Carlosa, zapisał jej i rodzeństwu olbrzymi ma: 
jątek, wraz z zaiakiem Sichrow, w pobliżu Reichen- 
bergu, urządzonym z ogromnym przepychem i sły- 
nącym kulturą roślin egzotycznych. Księżniczka Ma- 
rya-Berta, ma lat 84; brat jej Alain, będący obe- 
cnie głową rodziay, jest ożeniony z księżniczką 
Joanną Auersperg 

Don Carlos urodził się 30 marca r. 1848, ma 
zatem lat 46, jest drugim z rzędu synem  iufanta 
Jana-Karola-Maryana-Izydora i księżniczki Maryi 
Beatryczy Modeńskiej, Mieni się księciem Mudryta 
i jako pretendent odgrywał znaczną rolę w powsta- 


dalił 3 studentów zu to, że uderzyli w twarz kolegę 
Moskala Lewszyna, 

Gdy studenci nie ustępowali , zacząt ich rek- 
tor lżyć obeiżywemi wyrazami, wskutek czego po- 
dobno jeden za studentów uderzył go w głowę. Re- 
Etorowi przysasdł w pomoc profesor Bielajew i pią- 
Ściami zaczął okładać uczniów, choó ci ostatni o- 
świadczyli, że nie skorzystają ze swej przewagi i 
nie więcej rektorowi nie zrobią W końcu uciekł rek- 
tor do bocznej sali. 

Aż do godziny 2-giej popołudniu czekali stu- 
denci na decyzyę rektora, który wreszcie oznajmił, 
że do dwóch dni wydali Silbersteina. Nie ufając je- 
dnakże jego obietnicy, studenci postanowili zebrać 
się powtórnie we czwartek w gmachu uniwersy- 
teckim, a do tego dnia nie chodzić na wykłady. 

Prezesem Towarzystwą przyjaciół sztuk pięk- 
nych w Krakowie, w miejsce księcia Marcelego 
Czartoryskiego, który zrzekł się tej godności, wyr 
brała dyrekcys Towarzystwa na wczorajszem po- 
siedzeniu p. Henryka Rodakowskiego, artystę: 
malarza. 

Nowy bakcył. Lekarz niemiecki dr, Maksy- 
milian Schuler ogłasza w jednem z pism lekarskich, 
iż odkrył bakcyla reumatyzmu. Zarazek ten gnieździ 
się w stawach osób cierpiących na chroniczny reu- 


nin karlistów w ósmym dziwsiątku lat. W r. 1867 | matyzm stawowy. Dr. Schuler wytworzył sztuczne 
poślubił ks, Małgorzatę Parmeńską, zmarłą w roku | bakcyle tego zarazka na bulicnie, żelatynie i kar- 
zeszłym. Najstarsza córka Don Carlosa, księżniczka | toflach przy temperaturze 259, 


Blanca Kastylska, od roku 1889 poślubiona jest 


Z Rzymu donoszą, iż onegdaj kilkutysięczny 


arcyksiąciu Leopoldowi Salvatorowi, mieszkającemu | tłum gawiedzi urządził kocią muzykę i powybijał 


we Lwowie, 


okna w pałacu księcia Odescalchiego za to, Że 


Pensyonat dla milionowych panien. Jedno z | książe przemawiał i głosował w parlamencie prze- 
pism angielskich przynosi zajmujący opis pensyona- | ciw udzieleniu snbwencyi projaktowanej w Rzymie 


tu dla bogatych panien, założonego w Nowym Jorku 
przez niejaką misa Bily. Ponieważ każda z umie- 
szczonych w tym pensyonacie 84 wychowanek sza- 
cowana jest najmniej na milion dolarów posagu, za- 
tem kilka szczegółów o tym zakładzie może słu- 
Sznia zainteresować potomków upadającej arystokra- 
cyi starego Świata. Opłata roczna w tym pensyons- 
cie wynosi około 2500 zł, ale Żadna z uczenie nie 
zamyka swoich wydatków tą sumą. Nadprogramowo 
bowiem wydaje się w pensyonacie miss Elly drugia 
2500 zł, Wszystko liczy się osobno, nawet duensa, 
która towarzyszy pannie do dentysty lub na kon- 
cert, pobiera dolara za godzinę. Która z panien jest 
chorą i każe sobie przynosić jedzenie do swojego 
pokoju, dopłacu za to odstąpienie od reguły ćwierć 
dolara od obiadu. Najdrożej jednak płaci się za 
lekcye muzyki. Nauka gry na fortepianie kosztuje 
rocznia 600 zł. za jedną lekcyąę tygodniowo. 

Gmach pensyonatu, położony nad samym Hud: 
sonem, jest badynkiem stylowym, pełnym smaku. 
We wspaniale umeblowanym salonie młode pensyo- 
narki przyjmują swych zaajomych. W tym także 
salonie panny zaznajamiają się z tajsmnieami ety- 
kiety, począwszy od tego, jak powinno się z wdzię- 
kiem unosić ogon sukni, aż do tego, w jaki sposób 
ma być podawaną herbata. Pierwsze piętro pensyo- 
natu mieści w sobie galę jadalną, gdzia najwyszu- 
kańsze łakocie i najlepsze potrawy obudwóch póikul 
podaja z gracyą słażba w liberyi i używająca pod- 
czas trwania obiadu tylko francuskiego języka. Obiad 
w pensyonacie jest Geremon'ą, ne którą przychodzi 
się w toalecie balowej. 

Wiek wychowanek wynosi 15 do 18 lat. Po 
dwóch latach nauki przyjeżdżają matki milionowych 
córek i odbierają je z pensynnatu, dumne ze staran- 
nego wychowania, którego same najczęściej nie miały 
sposobności nabyć, Edukacya skończona. Młoda Ame- 
rykanka wyjeżdża najbliższym okrętem do Earopy 
i tu wychodzi za zubożałego arystokratę, najczęściej 
Francuza lub Włocha, który w zamian za milionowy 
posag duje solendor i głośne nazwisko, 

. Rozruchy studenckie Z Warszawy donoszą : 
Niemiła sprawa zajmująca już od dwóch miesięcy 
studentów warszawskiego uniwersytetu doprowadziła 
w dnia 12 marca do otwartych manifestacyi. Nie- 
jaki Szymon Silberstein, słuchacz trzeciego kursu 
prawe, dopuścił się kilkakrotnie kradzieży. Nie chcąc 
nadawać tej sprawie przykrego rozgł.su i pragoąc 
uniknąć drogi sądowej, udały się strony poszkodo- 
wane do kolegów Silbersteina, prosząc ich, o zała- 
twienis rzeczy bez robienia skandalu. Zbadawszy 
dokładnie całą sprawę i przekonawszy się, że Sil- 
berstein rzeczywiście jest winnym, udali się słucha- 
cze trzeciego kursu prawa do remtora p. Szczełkowa, 
żądając wydalenia z uniwersytetu złodzieja. Rektor 
ich odesłał, da braku świadków. Na to studenci 
przyprowadzili mu poszkodowane osoby, ale rektor 
nie dał się skłonić do jakichkolwiek kroków prze- 
ciw Silbersteinowi, który tymczasem nowej dopuścił 
się kradzieży. 

Niebawem wyjaśniła się zagadka. Silberstein 
jest ajentem policyjnym i używał protekcyi rektora, 
któ y mu nawet ofiarował pożyczenie pieniędzy, prze- 
zaaczonych na cel dobroczynny. 

Słuszne oburzenie studentów spowodowało ich 
do golidarnego wystąpienia w celu pozbycia się 
koiegi-złodzieja. W poniedział+k zebrało ich sią 600 
na podwórzu uniwersyteckiem. Deputacya prawni- 
ków ndała się do kancelaryi rektora, lecz bez sku- 
tku. Wienczae cała masa zapełniła korytarze i ga- 
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wystawie. 

Bandyci włost'y znów dali znak życia, a mia- 
nowicie porwali mieszkającego w Sassari inżyniera 
dr. Percu, jego siostrę i zawlekli ich w góry. Za 
uwolnienie ich zażądali 200.000 lir. Gdy dr. Percu 
przyrzekł tę sumę zapłacić uwclniono go, leez sio- 
strę zatrzymano jako zakładnika. Po złożeniu pie- 
niędzy przez inżyniera bandyci w istocie uwtlnili 
jego siostię i odesłali ją do Sassari Wypadek ten 
wywcłał wśród ludności wielkie wzbui zenie. 

Cap Martin, miejscowość, w której przebywa 
obecnie cesarska parą austryacka, zmieniała często 
wlascicieli. Należała raz do Mentony, to znowu do 
Monaco, to wreszcie do Rocabruna; słażyła też za 
miejsce zamieszkania latarnikowi, będącemu zarazem 
strażnikiem wybrzeży, Siedziba jego wznosiła się 
pośrodku półwyspu, obok ruin byłego klasztoru żeń- 
skiego św, Marcina, który genueńska rodzina Doria 
utandowała w wieku jedenastym. Opedsl wśród 
mirtów widnieją grobowe nisze Rzymian; za cza- 
sów cezara Augusta mieli oni tn plantacye cytryn 
i zbierali ich rocznie po kilka milionów sztuk. Cap 
Martin leży na zachód od Monte Carlo, o dwie go- 
dziny drogi. Cały Cap Martin można obejść wa 
dwie godziny, Na czas pobytu pary cesarskiej 
wejśsie zamknięte jest dla turystów, którzy w Te- 
ritet tak bardzo dawali się we znaki cesarzowej 
awojsmi aparatami fotograficznemi, W r. 1847 Cap 
Martin wraz z Mentoną przeszedł do Francyi, za 
co książę Monaco otrzymał w drodze odszkodowa- 
nia cztery miliony franków. Dzierżewca zakładu 
gry, Blanc, wynajął prawo polowania na Cap za 
28,000 fr. rocznie, należy temu zawdzięczać dosko- 
nałe zachowanie drzewostanu. Ponieważ przylądek 
wchodzi głęboko w morze, jest on ulubiorem miej- 
scem spoczynku dla miliona ptaków śpiewających, 
któ e-w drodza powrotnej z Afryki, na obfitym w 
owoca półwyspie znajdują dla siebie uezty prawdziwe. 

Gdy w roku 1859 oznaczono nowe granice po- 
między Włochami a Francyą, Cap Martin został za: 
chowany dla Wiktora Emanuela, jako miejsca polo- 
wania. Król jednak nie polował ta ani raza. W na- 
stępstwie, za pośrednictwem księźny d'Aosta, Cap 
Martia przeszedł w posiadanie „hrabiny de Pierre- 
fonda“ (eks-cesarzowej Eugenii), która w stronie 
zachodniej zbudowała sobie dwis małe wille w ogro- 
dach, resztę zaś półwyspu sprzedała angielskiemu 
konsorcyum, które wzniosło tu wspaniały . gmach, 
zwany „Hotel Métropole“, W nim właśnie mieszka 
cesarska para. Franciszek Józef zajął skrzydło połu- 
dniowe, od strony Monako; skłsda się ono z jadalni 
w stylu Henryka II, z pracowni służącej zarazem 
za Balon, z sypialni i nbieralni. Cesarzowa mieszka 
w lewem skrzydie, na zachód od strony Meutony 
i Włoch. Salon ozdobiony bogato bronzami 1 posg- 
gami, wspaniały marmurowy balkon wychodzi na 
morze, drugi daje widok na ogród, trzecie drzwi 
prowadzą do sypialni. Widok z okien hotelu na od- 
legle skały i wciąż mieniącą się powierzchnię mo- 
rza jast wspaniały. Po przezroszu wód mkną olbrzy- 
mie okręty, zdążające z Marsylii i Genui do Afryki, 
albo też zdala do drobnych muszek podobne łodzie 
rybackie. 

Zapasy bokserów. Niedawno odbył się w 
Jacksonville (w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej) pojedynek pomiędzy najsławniejszym bo- 
kserem argielskim, p, Mitchellem, a najznakomit- 
szym bokserem amerykańskim, p. Corbettem. Wy: 
zwał Mitchell, a to dla tego, że w patryotycznej 
swej dumie nie mógł Corbettowi darować tego, že 


kurs na kilkanaście posad nauczycielskich. — W aka- 
demii marynarki we Fiumie z początkiem r. szkol- 
nego 1894/95 będzie do rozdania 36 miejsc, bądź 
całkiem lub do połowy wolnych miejsc eraryaloych, 
bądź też płatnych i fundacyjpych. 


może, czego zresztą nie żądamy, powinien 


wbrew zwyczajomi przyjął mnie sam jeden. 

ztów, abym został do uroczystości korunacyi. 
poznaję sam siebie (z radości) z poa odu tego wszy- 
staiego, co mię spotkało. A przecież nie starałem się 
nigdy o względy i rie dbałem o hcnory. Próżnym 


Zdał 
Nie 


nistra handlu. 


2) 
WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK 
ś POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 


Na te słowa odezwało się odrazu kilkanaście 
głosów wzdłuż biesiadnego stołu, wołając: 

— Jakto? Czy ujrzałeś może twoich towarzyszy 
między tymi, którzy wlekli po gościńcu posąg 
Faraona? 

— Niech Lucynus dalej opowiada — odrzekł 
Hak, — zapijając oburzenie wielkim haustem 
wina z dzbanu o dwu uszach krążącego z rąk do 
rąk, wśród koła wojowników. 

I Lucynus mówił dalej: 

— Żołnierze królewscy, wszystko rodowici Egip- 
cyanie, w pełnej zbroi i z włóczniami w ręku, 
tworzyli dwa szeregi z obydwu stron gościńca, 
strzegąc nieszczęśliwych skazańców. Ci z tyłu, 
którzy nie byli zaprzęgnięci do nieludzkiej pracy, 
szli mileząc ze spuszczonemi ramionami i głowa- 
mi, albo Śpiewali jakieś smutne pieśni, w różnych 
mowach wielu ludów, chwyconych przez ogromną 
sieć rybacką Faraonów. Ci, którzy byli zaprzę- 
gnięci do pracy, szli powoli naprzód, stękając, 
ugięci we dwoje. Każdy muszkuł drgał na nich 
z wytężenia, pierś ich chwytała powietrze, falując 
gwałtownie, jakby pierś konającego, krew świeża 
ciekła po ich plecach; a Egipcyanie, którzy szli 


koło nich, mieli w ręku zamiast dzid, długie 
bicze, smagając nimi bezlitośnie każdego, który 
się zachwiał, który się zdawał ustawać w robo- 
cie, po za którym sznur nie był w najwyższym 
stopniu naprężony. Wszyscy byli całkiem nadzy, 
wszyscy mieli głowę i twarz ogoloną i wysta- 
wioną bez ochrony na straszne promienie słońca, 
przed któremi Faraon i jego urzędnicy chronią 
się tak pieczołowicie wachlarzami, parasolami, 
baldachymami, jak gdyby te promienie były jado- 
witemi niedźwiadkami o śmiertelnem ukąszeniu, 
wszyscy mieli na lewem ramieniu czerwone piętna 
wypalone rozpaloną miedzią, wzdłuż pleców i ra- 
mion głębokie blizny po uderzeniu biczów, nogi 
okropnie pokaleczone przez kamyki gościńca, 
Jęcząca procesya zbliżała się powoli; wtem przy- 
stanęła. Kilkudziesięciu z tych, którzy wlekli kołos, 
padło równocześnie, już tylko na kilkadziesiąt 
kroków od świątyni. Zaczęto ich smagać z krzy- 
kiem długiemi rzemionami biczów. Mimo to nie 
wstawali, wydając tylko żałośny jęk z piersi. Był 
to dla oprawców dowód, że istotnie już dalej 
ciągnąć nie mogą. Popędzono tedy nową rotę 

przykuto ją do łańcuchów. Tych, którzy pou- 
padali, kłuto włóczniami, tak, że powstali; zwol- 
nieni od ciężaru, poszli zataczając się, na koniec 
pochodu, i posąg ogromny ruszył się znowu po- 
woli z miejsca, pociągany siłą nieszczęsnych ska- 
zańców. A tymczasem jakieś pieśni tryumfalne 
rozlegały się do koła. Procesya z miasta zbliżała 
się do pomnika przy odgłosie harf i fletów, surm 
i skrzypiec. Kapłani w długich szatach szli na 


i 


tntejsze stosunki kupieckie, to teź kilku  znaczniej- 
szych kupców postanowiło w razie sprawdzenia się 
tej pogłoski udać się z zażaleniem wprost 


Rohanowie i Don Carlos. 


odwoływał się na 


binet rektorski. P. Szczełkow pragnąc rzecz odwlec, 
brak  kompetencyi 


pobił był Sullivana, uważanego za  niezwyciężonego. 


w wyda-| Corbett wyzwanie przyjął, a cała prasa i publi 


do mi- | laniu ncznia, do czego potrzeba wnioska rady peda- | czność w Anglii i w Ameryce zadała sobie PY: 
gogicznej ; z wymówką tą jednakże wybrał się nie- | tanie: gdzie pojedynek się odbędzia? Walki bo- 
Donosiliśmy już | fortunnie, głyż przed kilkoma dniami sam był wy- | kserów są bowiem wszęlzie surowo ścigane, Stany 


czele, a młodzieńcy i dziewice nieśli w ręku zie- 
lone gałęzie. Egipcyanie witali podobiznę Ram- 
zesa mającą stanąć na wieki w Tebach. Krwawi 
skazańce przeszli już jęcząc progi pomnika, ale 
śpiew i muzyka zagłuszały ich narzekania Ka- 
płani stanęli tuż przy posągu i dym kadzideł 
pokrył czarną kształtną postać, podobną do po- 
stąci nocnego ducha karmiącego się krwią ludzką. 
Jakiś śmiały krogulec przyleciał i siadł na ramie- 
niu posągu. Tłumy powitały w nim zesłańca 
niebios i zaczęły wydawać okrzyki uniesienia. 
Ale ja uważałem, że przeleciał pomimo nas 
z lewego boku na prawy i wiedziałem, że ojciec 
bogów i ludzi przysłał tego ptaka na znak nie 
Egipcyanom ale nam, na wróżbę zemsty i zwy- 
cięstwa; że ten ptak przepowiadał nam panowanie 
nad Faraonem i nad Egiptem. 

Lucynus umilkł i popił winem. Wszyscy 
słuchacze drzeli od niecierpliwego oczekiwania. 
Kekrops odezwał się w imieniu wszystkich : 

— Mów dalej, Lucynusie! Od Egipcyan wyu- 
czyłeś się wymowy; pieścisz się słowami i straszne 
trwogi budzisz w naszej piersi. Ale powiedz już 
słowo, © które chodzi. Powiedz gdzieście wi- 
dzieli towarzyszy Haka i iluście ich widzieli? 

— Było ich tam ze trzydziestu. Ogoleni, wy- 
chudzeni jak kościotrupy, pobladli, byli podobniej- 
szymi do mar, jak do ludzi. Jednak Hak i po- 
wołani przez niego Azowie poznali ich nieza- 
wodnie. 

— Poznałem ich, na bogi nieśmiertelne! — 
zawołał Hak, bijąc silnie dłonią o stół i nietylko 


poznałem ich; rozmawiałem z jednym, z Afro- 
nem, którego kochałem szczerze, jako najpiękniej. 
szego i najdzielniejszego z moich chłopców. 

— I jakżeż to rozmawiałeś z nim? Jakim-że to 
sposobem dostał się do tej niewoli? — spytało 
się kilka głosów od razu. 

— Psy egipskie szczekały i machały ogonami 
z radości dokoła posągu. Na mnie nie zwracały 
uwagi, a ja widziałem Afrona, biednego mojego 
Afrona, siedzącego opodal na kamieniu ciosowym, 
przy drodze. Chudy był, nagi, poraniony, bez 
włosów i wąsa i patrzał na mnie wzrokiem peł- 
nym skargi, pytając się, czy jego nie poznaję? 
Jakżeż miałem nie poznać? Jakżeż mogłem mil- 
czeć? Przystąpiłem do niego, a on chwycił moją 
rękę wychudłem ramieniem i pokrył ją pocałun- 
kami i gorącemi łzami. 

— Ale dia boga, mów! — zawołał Kekrops — 
jakim sposobem Egipcyanie zdołali te lwy wprządz 
do jarzma? 

— Jakim sposobem? — ciągnął dalej Hak — 
rzecz prosta. Afron wszystko opowiedział. Kiedy 
moi chłopcy wyjechali z Teb, z obietnicą wolnego 
powrotu, byli dobrej myśli. Zal im było tego, że 
skarbów nie zebrali w Egipcie, ale cieszyli się 
tem, że wrócą do domu, do szerokiego kraju, 
gdzie ludzie mają pierś szeroką. : 


(Ciąg dalszy nastapi), 


Nowy Jork, Chicago, St. Louis, San Francisko, a za 
niemi i inne miasta odmówiły kolejno pozwolenia. 
Zdawało cię już, że wszystko spełznie na  niczem, 
gdy jeden z przedsiębiorców wyszperał, że w usta- 
wach stanu Florydy nie ma paragrafu, któryby za- 
braniał takiej walki. Obaj więc zapaśnicy w towa- 
rzystwie trenerów i licznych przyjaciół ruszyli na 
poładnie. Za teren obrano równy, piaszczysty plac 
po za miastem Jacksonville, nad brzegiem oceanu 
Atlantyckiego. Co prawda, gubernator stanu groził 
protestem, a nawet zwerbowaniem milicyi, na to je- 
dnak nie zważano i zabrano się energicznie do 
przygotowań. 

Na placu stanął cyrk olbrzymi, 


Usprawiedliwił się. 
ona: Znowu wracasz o trzeciej! Pobudzi- 
łeś cały dem i mnie zbudziłeś !... 
Mąż: Przepraszam, daszko, ale widzisz poza- 
mykano wszystkie kawiarnie, więc nie mogłem cze- 
kę do rana. 


Literatura i Sztuka. 


Zagłoby, nr. 10 po konfiskacie, ukazał się 
jaż w drugiem wydaniu. Oprócz wstępnego wiersza 
p. t. „Kościuszki serce", zwracają uwagę: „Poże- 
gnalny ukaz carycy nadwiślańskiej* (Hoarkowej) i 
zgrabny wierszyk „Marzec“. Rysunek na ostatniej 


* 


mogący po- 


mieścić 8,000 osób, w dziennikach poaypały się | stronie przedstawia „Klingenberga na andyeneyi“ 
reklamy, kilka towarzystw kolejowych obiecało wy- |u cara. „Sławno, sławno — generale — mówi do 
słać pociągi specyalne, wroBzcie oznaczono dzień | nięgo car — pohulałeś z Litwinami w Krożach, aż 


zapasów na 26-ty stycznią b. r. 

Podajemy tu kopię notatek robionych na miej- 
seu przez jadnego z dziennikarzy: 

„Jacksonville, dnia 26 go, godzina l-wsza po 


o nas cała Jawropa gade... Tylko tak dalej, a zo- 
Staniesz genera - gubernatorem Warszawy !* Drugi 
rysunek stanowi „Bitwa pod Parkanami, obraz bi- 
storyczny Ildefonsa Bazgralskiego, przeznaczony na 


południu. Arena zawiera już blizko tysiąc sports- | Wystawę krajową", a trzeci, zatytułowany „Na 
menów. Żaden z zapaśników jeszcze nie przybył. | wzgórzu stryjskiem* a przedstawiający dwóch uli- 
Nikt nie wierzy w interwencyą gubernatora. Listę | czników, opatrzony jest następującym podpisem : 


zakładów już zamknięto. Wielki oddział policyi jest 
pod ręką. 

Godzina 1 mirt 30 po poładniu. Robotnicy 
zasypują arenę Źwisem i ubijają stępami, Wśród 
obe:nych wielkie rozgorączkowanie. Kxżdy chciałby 
docisnąć się do ogrodzenia. Deszcz pada. 

Godziaa 2-xa po południu. Corbett przybywa 
z przyjaciółmi. Tłumy witają go entnzyastycznie. 
Corbett | Corbatt! —rozlega się dokoła. 

Godz. 2 m. 10. Zjawia się Mitchell. Przyjęcie 
jego jest także gorące. Anglik uśmiecha się i spo- 
gląda ciekawie na przeciwnika. 

Godz. 2 m. 50. P.zeciwnicy są w arenie. 
Arbitrowie vykładają im warunki. Wygrywający 
otrzymuje 20 000 dslaów. Mitchel wygląda nie tak 
pokuź ie, jak Corbett. 

Godz. 2 m. 55. Przeciwnicy nałożyli rękawice 
i uścisnęli sobie dłonie. 

Godz. 3. Pierwszy stak Corbett sięga lewą 
ręką brody przeciwnika. Zetkuęli się. Wzajemnie 
rażą sią w tułowy. Corbett zadaje przeciwnikowi | 
silny cios w lswe oko. Mitchell odpowiada udarze- 
niem w żebra. Znów szybka wymiana razów. | 
Mitchell uderza w szyją. Acbitrowie dzwonią, Na- 
stępuje przerwa 

Drugi atak, Dzikie ude:zenie. Obejmują się 
za Bzy,ę. Mitchell uderza twardo w żebra. Cor- 
bett powala go na ziemię. Mitchell próbuje po- 


wstać, lecz jest powalony powtórnie. Dzwon 
ocala go. 

Trzeci atak. Mitchell zmęczony. Corbett rzuca 
się na niego, wykręca w prawo, uderza w kerk i 
powala na ziemię. Mitchell zrywa się. Corbett na- 
pada jak tygrys, przeciwnik traci siły. Walka 
skończona. Corbett wygrywa łatwo. Arbitrowie o- 
głaszają go zwycięzcą. 

Godz. 3 m. 10. Zspasy trwały 9 minut, Po- | 
krwawisni i pokryci siuiakami zapaśnicy ustępują 
z areny. Tłumy wydają okrzyki radości: — „Nasz 
Jim (Corbett) jest szampionem świata !“ 

Godz. $ m. 50. Mitchell, «hoć mocno potłu: 
czony, nie ma urazy do przeciwnike, Powiada po 
prostu, że natrefił na silniejszego od siebie. S*rc- 
mność ta wywołuje bardzo dobre wreżenie. Skarbnik 
klubu atletycznego wręczył zwycięzcy 20.000 dola- 
rów banknotami studolarowewi. Mitchel otrzymał 
2000 ze stawek. < p“ 

Godz. 4. Corbett rozdał treuetom i przyjącio- 
łom 2.000 dolarów, resztę złożył do banku. Jedzie 
do Nowego Jorku, gdzia został zaangażowany na 
szereg występów w „Gentleman Jack" (dramat spe- 
cyalnie dla niego napisany). Mitchell pozostaje tu 
jeszcze parę dni dla wypoczynku". 

Amerykańska muzyka. Sensacyjne odkrycie 
zrobił nie « wno pewien publicysta nowojorski. Utrzy- 


| 


| m. 


„A co ty Antek dasz na wystawę?” „Ja se wy- 
stawię osobny pawilon“. 

* „0 wodociągach dla miasta Lwowa“. W bro- 
kzurze pod wymienionym tytułem zostawił inżynier 
Marcin Maślanka ile kosztować mogą wodociągi dla 
naszego miasta. Z pracy tej, opartej na oblicze- 
niach kosztorysawych innych miast, posiadających 
już wodowiąg', wynika, że całe przedsięwzięcie po- 
ciągnia za sobą wydatek maksymalny w kwocia 
2.100.000 złr zaš kosztu ruchu wyniosłyby rocznie 
około 200,000 złr. 


Sport. 

Wielkie wyścigi chatów (Coursing) na błoniu 
w Altear w Anglii z powodu mrozu i mgły musiały 
być odłożone ze środy 21 na czwartek 22 lutego, a 
trwały do soboty 24 lutego. 

Główną nagrodę „Waterloo Cup“, składającą 
się z puhara i 500 funtów ezterlivgów, wyg:ała 
charcica hr. Strogonowa „Texture“, Pierwszyto raz, 
od kiedy ten wyścig istnieje, przypadła ta nagroda 
nie-Anglikowi. Hr. Strogonow, Rosyanin, kupił char- 
cicę „Texture“ za cenę 110 gwinei dopiero po no- 
wym roku 1894, ale nie dość na tej wygranej; jako 
zepamiętuły miłcśnik i hodowca cheartów, pragnie on 
koniecznie największą w świecie dla nich nagrodę 
wygrać chartem u siebie w Rcsyi wy. howanym. To 
też „Texture“ nie będzie więcej biegała, zle ma 
pójść do Rosyi i kyć użytą do chown, aby potem 
jej potomstwo mierzyło się z najlepszymi char:ami 
angiefskimi. 


s 2 - 


x 

Dnia 1 bw. upłynął termin mianowania koni 
do biegu 0 „nagrodę dyrekcyi* w Krakowie, mają- 
cego się odbyć w niedzielę dnia 24 czerwca. Na 
groda wyvosi 10.000 koron dla koni dwuletnich, 
meta 1100 metrów. 5 

Miauowenych koni jest 63, a w tej liczbe ze 
stajen galicyjskich 9 koni, a mianowicie zapisali 
panowie: Witołd Postruski 1, F. Bcazighino 2, Wł. 
Bohindłer 8, St. hr. Siemieński 2, Jan hr. Tarnowski 
z Chorzelowa 1 konia. 


* * 


* 
M. hr. Esterhazego „Igen“ ma dalej próbować 


| Szczęścia w Anglii, bo znowu jest zapisary do biegu 
|z przeazkodami, który ma się rozstrzygnąć 16 bm, 


* * 


Niedawno podaliśmy spis dziewięciu koni p. 
Schindlera, które trenują się w Mokrzyszowie. 
Prócz nich przygotowuje się do wyśnigów tego 
samego właściciela sześć koni w Königsfeld, a mia- 
nowiecie: Klacz kasztanowata Gletnia „Diamond Eye“ 


po Besuminecie od Dryad, klacz kasztanowata 5letnia 
„Haiderose* po Ruperra od Henriette, ogier kaszt. 
4letni „Fidelio“ po Exilla II od Princess Matilda, 
wałach gniady 4letui „Głeucoe* po Iasulaire od Glo- 
rvina, wałach gniady 4letni „Vesuv“ po Alboin od 
Ocarina, klacz kasztanowata 4letnia „Gretchen“ po 
Kisber ó:sgge od Fohasz. 
* 


mnje on, ża kompozytorowie smerykańscy, to giono 
nejzawołańs ych tełszerzy, kradnących nietylko ustę- 
py, ale całe kom;ozycye. Niektórzy z nich, jak mó- 
wi, nie znają nawet nnt, a o muzyce zu elnie wyo- 
brażenia nie m ją. Ulubione narodowa pieśni Yean- 
keców są Luta w nutę odpisane ze rtarych dziś za- 
pomniapych eryi ludowych. Nawet sławna piosnka : 
„Tarara Boom de ey“ jest, jak mówi, c łkowicie 
odpisaną z meloiyi, kióra powstala w następnjących 
okolicznościach. W roku 1854 pewien żołnierz na- 
zaiskiem Pestul, skuzany na śmie:ć, skomponował 
ją w celi więziennej w przeddzień stracenia. Autor 
ame:ykański odpia:ł ją do:łownie, s Że jest b rdzo 
ładnę, więc stała się wkrótce ulubionym, prawie ns- 
rodowym hymnem Amerykanów. Jako dowody Blużą 
facsimilia nut. 

Zmarli. Antosi Schön, 


* 


* 

W Przewcżcu przygotowują się do walk wy- 
śrigowych następujące konie pana F. Sozighiny: 
Klacz gniada 4letnia „Vcłosca* po Fónekn od Ve- 
glia, ogier kasztanowaty 3letni „Dimon* po Ver- 
nenil od Fée, ogier kasztanowaty letni „Puchner“ 
po Zsupan od Sugar plum, klacz kacztanowata Sletnia 
„Murtchan“ po Swint-Honorat od Pleasance, klacz 
ciemno gniada Śletnia „Pearlees* po Insulaire od 


znany nauczyciel tań- | Peeresa, (gier gniady Zletni „GyerLócz* po Gunners- 


ców, umarł we Lwowie w 86 roku życia. — Aarya | burym od Fair Bridget, ogier gaaregniady letni 
O.twsin, Siostra zakonu PP. Kenoniczek , umarła | „Wital“ po Chislecharst od Alma po The Palmer, 
w Krakowie w 27 roku życia. — Marya z la: | klącz kacztanowata Zletnia „Ninon“ po Pasztor od 


słowskich Ante ke, żona aptekarza wojskowego, 
umarła w Krakowie w 38 r. życia. 
Stan powietrza. Term. -+ 8° o godz. 8 rano, 
w poł. + 12° R. Bar. 751. Prześliczna pogoda. 
Myśli. 


Ninich po Ostreger, klacz kasztanowata Zletnia „Va- 
luta“ po Stronzien od Herre Kata, oraz p. Witiłda 
Postruskiego klacz gniada Zletnia „Zazula“ po Zsu- 
pan od Très-chic. 


Gburowat.ść jest parobkiem prawdy. 


"KRÓLOWA ZŁOTA. 


POWIEŚĆ 
PAWŁA d'AIGREMONT. 


(Ciąg dalszy). 


Co więcej, zaczął grywać w karty i kilka 
razy przegrał tak znaczne sumy, iż zmuszony 
był przyznać się do tego panu de Santa-Cruz, 
margrabia bowiem nie oddal mu majątku po 
ślubie, lecz zachował go przy sobie. 

— Otrzymacie go plźaiej w całości — mawiał. 

Nadina uważała to za rzacz naturalną, ale 
Krystyn był z tego postanowienia bardzo nieza- 
dowo:niony, nia objawiał jednak doznanego za- 
wodu, cznł bowiem, ża najmniejsza uwaga jego 
może żle uspozobió dla niego starca, w którym 
widział jedyny i ostatni ratunek. 

Don Josć płacił jego długi nie rzekłszy 
słowa, ale widocznem było, że wpadał w zadu- 
mę, że dręczyła go jakaś troska. 

— Czy jesteś szczęśliwą przynajmniej ? — za- 
pytał raz Nadinę, widząc ją bledszą niż za- 
zwyczaj. 

— Bardzo szczęśliwą — odrzekła młoda ko- 
biete, zbyt dumna, by miała na doznany za- 
wód się skarżyć. — Zresztą — dodała ciszej — 
czyż mam prawo być niezadowolnioną, mając 
ciebie wuja i Teresę? 

Dziewczynka wzrastając, siawała się coraz 
piękniejszą i rozkoszniejszą. Don Jotó kochał 
ją niezmiernie, nczył ją chodzić i bawił lub 
zbierał z nią muszle na brzegu morskim. 

Ale margrabia był już w wieku podeszłym. 
Na wyspach Antylskich często bywają nagłe 
zmiany temperatury. Podczas jednej z takich 
zmian don Joé przeziębił się i w tydzień 
umarł. 
Nadina opłakiwała go szczerze, ale Kry- 
styn odetchnął swobodnie. Przecież zdobędzie 
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ten majątek, z takim trudem nabyty i kosztem 
swobody i nudów sirasznych, wyczekiwany 
przez trzy lata. 

„Zaraz następnego dnia po pogrzebie mar- 
grabiego Krystyn zażądał, by przejrzano jego 
papiery i cdszukano testament, 

Pan de Santa Cruz tyle razy dawał mu 
do zrozumienia, ża uczyni go spadokbiercą 
swoi, 14 Krystyn słusznie mógł się spodzie- 
wać, że zapisał mu przynajmniej połowę ma- 
jążku. 
kj Ale spotkał go zawód b.lesny. Po otwo- 
rzeniu testamentu okazało się, że stary mar- 
grabia wszystkie dobra swoje i kapitały lego- 
wał Teresie, jej ojcu zas wyznaczył dożywocie. 
Nadina została właścicielką majątku na Ku- 
bie, doskonale zugospodarowanego i wolnego 
od długów, z plantacyami tytoniu i cukro- 
wniami, z którago dochód, gdyby została wdo- 
wą, wystarczał na bardzo wygodne życie. 

Krystyn rozwścieczony opuścił Kubę i 
wjechał do Paryża, gdzie wynagradzując so- 
bie trzyletnie nudy, rzucił się w wir uciech i 
rozpusty. Á ( 

Pewnego dnia Nadina przechadzając się 
z Sybilą po ustronnych alejach lasku Baloń- 
skiego, spotkała się z kobietą w grubej żało- 
bie, samotnie postępującą krokiem powolnym, 
z podniesioną woalką, lecz epuszczosym na zie- 
mię wzrokiem i z twarzą smutną aż do roz- 
paczy. ; » am 

Nadina krzyknęła 1 rzuciwszy się jej na 
szyję, zaczęła porrywaó jej twarz pocałun- 

ami. 
— Matko moja !... i 

Była to rzeczywiście jej matka chrzestna, 
Paulina Jacobsen, która ochłonąwszy po chwili 
z pierwszego wrażenia, zaczęła ją również wi- 
tąó radośnie. ” 

Gdy siadły na ławce, Paulina odezwała 
się : 

ed Wielce zawiniłam względem oiebie, moja 


— 


PRZEGLĄD z dnia 16 Marca 1894. 


1 A i 7” a i = b 
Część ekonomiczna. 
Wiedeń 12 marca. 

(Z) Targ nasz przybrał dziś bardzo spo- 
kojną fizyognomię. Spekulanci boją się avgażo- 
wać w nowe interese, a i giełdy zagraniczne 
nie dają żadnego impulsu w kierunku zwyżko- 
wym. To też zaraz z rozpoczęciem obrotów 
spadły kursa wszystkich walorów. W dalszym 
ciągu nastało pewne ożywienie, gdrź z Berli- 
na sygnalizowano silną tendencyę i znaczną 
zwyżkę kursów. Na giełdzie tamtejszej bowiem 
bardzo korzystne wrażenie sprawiła wiadome śó 
o nowych obstalunksob maszyn uskutecznio- 
nych przez Rosyę w fabrykach niemieckich. 
Nadto obiegała pogłoska, że carewicz za kilka 
dni przybyć ma do Berlinai złożyć wizytę ce- 
sarzowi Wilhelmowi, mówiono nawet, że razem 
z cesarzem pojedzie do Abbazyi odwiedzić ce- 
sarzową. I u nas więc nastał żwawszy ruch, 
zwłaszcza w walorach bankowych i kolejo- 
wych. Natomiast w przemysłowych panow: ła 
kompletna stagnacya, to samo w rentach, jak- 
kolwiek dzis odbywa się subskrypcya na au- 
stryacką rentę złotą. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 36660, węgierskie 440'—, 
Anglotanki 15475, Uniony 268:—, Baqkvereiny 
12976, Landerbanki 25450, Ludwiki 217:—, 
Czerniowieckie 27450, Elbethale 256'-—, Renta 
papierowa 98'16, srebrna 9805, anstryacka 
złota 120—, 4”, austr. renta wal. kor. 97:70, 
węgierska złota 11780. 4%, węgierska renta 
wal. kor. 95:—, duka. 5 84, 20-frenkó wka 9'91'/,, 
marki 1219, ruble 1:387/,, 

§ Wiedeń 13 marca. Spirytus 17.90 do 17.—. 


S$ Zniżenie należytości od przewozu kukuru- 
dzy. Dyrekcya kolei państwowych donosi, że 
z waźnością Gd dnia ogłoszenia aż do 31 lipca 
1894 wchodzi w życie w drodze zwrotu, ulga 
taryfowa dla kukurudzy (pozycya Œ. 18 klasy- 
fikacyi towarów taryfy część I) w ruchu mię- 
dzy stacyami kolei Żelaznej Lwów Bełzec (To- 
maszów) i stacyami bukowińskich kolei lokal- 
nych. Należytość przewczowa musi być opła- 
coną najmniej za 10.000 kg. cd listu frachto- 
wego i wozu; kukurudza musi być spowadzana 
przez deklarowane rclniczo- gospodarskie go- 
rzelnie królestwa Galicyi. 

Sprowadzanie posyłek może się odbywać 
wprost, lbo też przez pośredników, w osta- 
tnim wypadku jednak musi być na liście frach- 
towym ze strony orgaŁów skarbowych po- 
twierdztnem, że dotycząca posyłka do wymie- 
nić się mającej gorzelni odstawioną została. 
W obydwu wypadkach musi nadto na orygi- 
nalaych listach frachtowych znajdować się 
potwierdzenie ze strony władz skarbowych, że 
knkurudza ta faktycznie do celów gorzelnia- 
nych w dotyczącej rolniczo-gospodarskiej go- 
rzelni zużytą została. + <> 

Od tego rodzajn posyłek obliczać się bę- 
dzie należytości przewozowe podług taryfy 
specyalnej nr. 3,3 a dyferencye wynikłe z po- 
przedniego obliczania podług normalnej taryfy 
specyalnej nr. 1, zwracane będą, jeżeli listy 
frachtowe zaopatrzone w wyż wspomniane do- 
wody do końca września 1894 przedłożone 
zostaną. 

Dokumenta te nie będą zwracane. 


Telegramy „Przeglądu 


Wiedeń 15 marca. W trybanale admini- 
stracyjnym odbyła się wczoraj rozprawa z po- 
wodu rekursów wniesionych przez dr Obmiń- 
skiego i pr-fesora Jaegermana przeciw wybo- 
rom do lwowskiej Rady miejskiej. Trybunał 
cdrzucił rekurs dr. Obmińskiego, a szutkiem 
rekursu prof. Jaegermana unieważnił wybór 
radnego Jerzego hr. Borkowskiego, odrzucił 
zaś Żądanie rozwiązania całej Rady miejskiej. 

Wiedeń 15 marca. Izba posłów ukończyła 
wczoraj debatę nad projektem ustawy o sprze- 
daży towarów na raty. Przyjęto całą nstawę 
w stylizacyi rządowej, a odrzuccno wszystkie 
wnioski o wyjęcie z pod przepisów tej ustawy 
handlu książkemi, maszynami do szycia, mo- 
torami it. p. 

Następnie przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu projekt ustawy o wielkich budowlach 
komunikacyjnych w Wiedniu. 

Minister finansów p. Plener zawiadomił 
Izbę, że w lecie zbierze się komisya, składa- 
jąca się z reprezentantów wszystkich mini- 
sterstw celem wypracowania projsktu ustawy 
o uregulowaniu płac urzędników i sług pań- 
stwowych. Minister rea nadzieję, że będzie 
mógł w przyszłym roku przedłożyć izbie tę 
ustawę. 

P. Troll postawił wniosek o wezwanie 
rządu, aby jak najrychlej przedłożył projekt 


droga, ale powinnaś mi przebaczyć, gdyż. do- 

tknęło mnie wielkie nieszczęście. Prawie przez 

cały rok byłam cbłąkaną. Ach! ci którzy wió: 

cili mi zmysły, smutną oddali mi przysługę. 
Rozpłakała się. 

— Matko moja biedna, czemuż mnie nie | yło 
przy tobie? — odrzekła Nadine z płaczem. 

— Nakonies —- ciągnęła Jalej pani Jacob- 
sen — gdy pozwolono mi zajmować się spra- 
wami domowemi, znalazłam twoje listy. Nie 
uwierzysz, jak dalece wzruszyła mnie twoja do- 
broć i szlachetność. : Pragnęłaś zostać moją 
córką, biedna, i pomimo zdrady mego syna, 
chciałaś poświęcić się dla mnie! Gotowam by- 
ła przyjąć twą ofiarę i miałam już jechać do 
ciebie, gdy nagle przypadkiem dowiedziałam 
się, żeś wyszła za mąż i jestes matką, Więc 
znowu zagrzebałam się w mej samotności i roz- 
paczy. Ale powiedz mi, czy jesteś przynaj- 
mniej szczęśliwą ? , 

— Niestety! — szepnęła Nadina, pochylając 
głowę — serce moje, które «ddało się raz je- 
dnemu, pozostało zamkniętem na zawsze, Może 
też dla tego, a może z innych powodów, mąż 
mój nie kccha mnie... 4 

Ale w tejże chwili pośpiesznie, gorącz- 
kowo, dodała: | 

— Mam córką Teresę, prześliczne dziecko i 
ko.ham ją nad życie. Wkrótce spodziewam 
się dziecięcia drugiego. Kobieta, której Pan 
Bóg zsyła takie szczęście, nie powinna myśleć 
o innem na tej ziemi, nieprawdaż matko? 

Pani Jacobsen domyśliwszy się, że miała 
przed sobą kobietę zrozpaczoną lecz odważną, 
nic nie odrzekła, 

,— Czy pozwolisz mi matko — zapytała Na- 
dina — odwiedzić cię niekiedy wraz z córką ? 
Ach! gdybyś ty ją pokochała, jakże byłabym 
szczęśliwą ! 

— Myślałam, że serce moje zamarło już 
dla wszystkich uczuć ziemskich — odrzekła po- 
woli Paulina. — Ale radość, jakiej doświad- 
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zostały wypowiedziane przez Wydział krajowy z dniem 
1 maja 1894, Obligacye te przyjmujemy już ojscnie jako 
gotówkę po 100 złr. doliczając kupon bieżą 


przy za- 
mianie na inne obligacye. 


ustawy handel 
zbożem. 

P. Rozkoszny wniósł inlerpelacyę w 
sprawie rychłej rewizyi katastru podatku grun- 
towego. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
dziś. Na porządku dziennym stoi prowizoryum 
kudżetowe. 

Wiedeń 15 marca. W komisyi budżetowej 
wniósł p. Kozłowski rezolucyę, w której do- 
megat się zniesienia premii zapewnionych or- 
ganom finansowym za wykrycie przekroczeń 
skarbowych i zastąpienie ich regularnemi gra- 
tyfikacrami W drugiej rezolucyi domaga się 
p. Kozłowski, aby egzekutorom podatkowym 
płacono stałe dyety zamiast procentów od 
ściągniętych przez nich sum, jak to się obe- 


enie dzieje. 

Londyn 15 marca. W izbie niższej o- 
świadczył Harcourt, że rząd nie może przed- 
łożyć królowej uchwałonego przez tę izbę 
adresu z poprawką Labeuchera, jakkolwiek 


zgadza się jak nejzupełniej z dekiaracyą Glad- 


ograniczającej terminowy 


Sofia 15 marca. Wczoraj odbyło się to- 
ża chorej księżny Maryi Ludwiki kon'lium 
prołesorów medycyny, przybyłych z Wania. 
Orzekli oni, że księżna cierpi wciąż n ma- 
laryę, a lokalne zapalenie cokolwiek się rzsze- 
rzyło. Na razie nie potrzeba  przedąębrać 
operacyi. Ogólny stan chorej jest zupełn za- 
dowalniający. r 

Książę Ferdynand ułaskawił metroolitę 
Klementa. 
A RC 2 

Przyjechali do Lwowa 
dnia 15 marca 1894, 

HOTEL ZORŻA. Hr. J. Wodzicka z Jlejo- 
wa. R. Grocholski z Reżysk. W. hr. Della Scala 
z Czerniowiec. L. Lnbcmirski z Podniestrzan. Bar, 
Wattmann z Rudy. E. Kiss z Promontor. G. Pósch- 
mann z Wiełnia. 

HOTEL EUROPEJSKI. M Urbański z Ha- 
czowa. B. Heller z Sokala. Dr. Wład. Czaykowski 
z Przemyśla. J Bartlewicz z Królestwa Polskiego. 
J. Bernardiner z Wiednia, Chmurowicz z Nozdźca. 


J. Broniew.ki ze Stanisławowa. 

HOTEL CENTRALNY. A. Wollman z Lau- 
E. Zieleniewski z Krakowa. M. Darowski 

ze Stanisławowa. A. Chotzen z Wiednia. Jackowski 


stone'a co do izby lordów. Z tego powodu 
postawi rząd wniosek o odrzucenie uchwalo- 


nego już adresu, a uchwalenie nowego, w któ- | 9908: 


Tam z ORO HeJ Pylkoj tarolewnjięza gie z Boska, F. Armałowicz z Krakowa. M. Woynowa 
Labonchar oświadczył, że wniosek jego | 7 Olszanki. S. Załuski z Tłumacza. Ke. B. Chiebo- 

nie zmierzał wcale do obalenia rządu, tylko do vicki a Czortowic, s <a 

przyśpieszenia ekoyi przec:w izbie lordów. RGG RE En EA SEE DEO 0 

i Zgodme z wnioskiem rządo, odrzuciła INadesiane. 

izba gmin uchwalony już adres, a przyję- 


ła nowy. 

Wiedeń 15 marca. Komisys walutowa u- 
kcńczyła obrady nad przedłożeniami rządowe- 
mi o wyocfaniu z obiegu części not pań- 
stwowych. 

Minister Piener oświadczył w toku deba- 
ty, że skoro ustania zamęt wynikający stąd, 
że obok mot państwowych kursują także esy- 
gnaty żupne, wiedy kędzie można zastanowić 
się nad wydawaniem sygnet bieżącego długu 
państwowego. 

Praga 15 marca. W procesie przeciw mor- 
dercom Mrwy przesłuchiwano wczoraj oskarżo- 
nego Ciżeks, który cba mordercom, Dragounowi 
i Doleżalowi, po spełnieniu zbrodni dał zasiłki 
pieniężne. Ciżek zaprzecza, jakoby wiedział coś 
o zbrodni, popełricnej przez Ciżeka i Doleżala, 
! co się zaś tyczy mowy wygłoszonej przezeń na 
| zgromadzeniu 12 września 1893, to mową tą 
(nie popełnił oskarżony nio innego, jak tylko 
to, ao w tym dniu popełnili uczestnicy wszyst- 
|kich innych podobnych zgromadzeń, których 
odbyło się w tym dniu 560, i w których brali 
udział wszyscy obrońcy występujący w tym 
procesie. Badatie oskarżonych ukończono i roz- 
poczęto przesłuchania świadków. 


Bukareszt 15 marca. W parlamencie roz- 
poczęła się wczoraj jeneralna debata nad kon- 
wencyą handlową z Austryą. 

Berlin 15 merca, Parlament niemiecki 
nohwalił 1,100000 marek jako pierwszą ratę 
kredytu 4,000.000 marek na wzniesienie w Ber- 
linie posągu konnego cesarza Wilhelma I. 

Przeciw uchwalenia tego kredytu głoso- 
wali socyaliści i postępowey. Bebel cświadczył, 
że socyaliści nie mogą głosować za wzniesie- 
niem pomnika cesarzowi, który przez 12 lat 
utrzymywał w mocy ustawy wyjątkowe prze- 
ciw nim. Przywódzca postępowców Richter 
oświadczył, że stronnictwo jego uważa kwotę 
4 miliony na pomnik jako zupełnie wystarcza- 
jącą, skoro jednak minister Boeśticher zapowie- 
dział, że jeżeli ta suma nia wystarczy, wów- 
czas rząd zażąda dalszych kredytów, przeto 
stronnictwo głosować będzie przeciw. 


Berlin 15 marca. 


Babryka ta zis pochodzi od Redakcyi, nie bierze teś 
opa ma Finbiz ar mię kadnaj odpowiedziakności, 


Lekarz chorób wewnętrznych 
Dr. Bolesław Madeyski 
b. elew. asystent klin. lek. Uniw. Jagiellońskiego 
po kilkuletnich specyalnych studyach w Berlinie 
i Wiedniu ordynuje od 3—5 


ulica Mickiewicza liczba 6. 


Okulista cperator 


Dr. Teodor Bałłaban 


b asystent prof. Borysikiewicza, Wałowa 7. 


Wi. JONASZ 
dem bankowy | kantor ymis my 
wa Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 


SE kupuje I szrzedaje wszelkie papiery 
Aa a. | i monety pə majdokładniej. 
szym kursie dziennym 


44 nbligacye pożyczek krajowych 
z roku 1884, 1888 i 1859 


wypowiedziaze przez Wydział krajowy z dniem 
1 Maja 1894 r. przyjmują juz obecnie za go- 
tówkę po 100 złr. prócz kaponu bieżącego. 


Zlecenia z prowincyi wykonuje niezwłocznie bez 
doliczenia jakiejkolwiek prowizyi. 


Bok założenia IS5i. 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN | 


dom baxzkowy i kantor wymiany we Lwowie 
ulica Karola ludwika 1. 1 kapuje i sprzedaje wagel- 
kie papiery wartościowe. PROMEJY do ciągnienia 
1 kwietnła 1891 ną losy regulacyi Cisy pa zł. 2:50 
wraz ze stamplem. Główna wygrana 20.000 koron 
i na wiedeńskie losy komuuałae po 3 zl. 75 ct. 
Wasz xə stemplam. Główna wygrana 400.00 koron 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“. Pre- 

namerata roczną 1:50. Na prowinczi zł 1589. 

Zlecenia z prowiacyi załatwia sie jak najtaniej 
odwrotną pocztą. 


| 


Prac T ESEI r 
Lwów dnła 15 marza. (* Izby handlo ve). 
Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 


pe 


Parlament przyjął osią- 
tecznie projekt ustawy, zmoszącej «bzwiązek 
przedkładania przy ooleziu zboża na granicy 
dowodu, ską:l to zboże pochodzi. 

Wiedeń 15 marca. Izba panów na wczoraj- 
szem powedzeniu przyjęła ustawą n posunięciu 
części sędziów powiatowych do VII rangi. 

Dr. Zell wyraził ubolewanie, że substy- 
tuci prokuratoryi i sekretarza rady wykluczeni 
gą od tego swen u. Mówca nie stawia żadnego 
wniosku formalnego, gdyż nie chce odwlekać 
wprowadzenia w życie tej ustawy, prosi jedn:k 
ministra sprawiedliwości, aby przy nejbliż zym 
awansie uwzględnił sub:tytatów prokuratoryi i 
sekrztarzy rady. 

Minister Schoenbora przyrzekł uwzglę- 
dnić to życzenie. 

Następnie przyjęła i:ba projekt ustawy, 
upoweżniejącej rząd do prowizorycztego ure- 
galowanis stosunków handlowych z Rosyą. 

Rio Janeiro 15 marca. Rewolucya skoń- 
czena. Powstańcy poddali się :ządowi na łaskę 
i niełaskę. 

Mentora 15 marca. Casa:z:wa 
wczoraj poranną przechadzkę sama. Cesarz 
ma podobno zamiar dziś po południu przez 


odbyła 


200 zł, m. k. 216--— do 319:—, Kolej Liwow.-Czern. Jasska 
po 200 zł. w. 271.5) do 27450, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 380-— do 390—, 

Listy zastawne za 100 zl: Banku higot. gal. 
bsi, losow. w 40 lat. 101*— do 10170, 5%, z 10%, prem. 
10980 do 110'50, 4-|,'| los. w 50 lat. 100— do 10070. 
Banku krajowego 4,7, los. w 51 lat. 100:50 do 101.20. 
Banku krajowego 4'|, los. w 57 lat. 37:30 do 98.—. Tow. 
kredyt. gal. ziemsk. 4%, (I. emisya) 98'30 do 99—. 4"|. 
los. w 41, lat, 98.— do 98:70, 4), los. w 56 latach 98'10 
do 98'80. 4';, |, los. w 52 lat. 5 

Obligi za 100 zł: Galic. funduszu propinacyjnego 
4'|, 97:30 do 98.—. Bukow. funduszu propinacyjnego 5*|, 
102:30 do i03:— Kom. banku krajowego 5%, w. a. II. em. 
10280 do 103—, Pożyczki krajowej 6', 105— do —— 
4'|.%, 100— do16070 4', zraku 1891 9650 do 97:20 47), 
z roku 1898 9650 do 97 20. 

Monety. Dukat cesarski 5'84 do 594 Nąpoleon- 
dor 9'85 do 995, Półimperyał 10'10 do Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.32:—do 1.36—. 100 ma- 
rek niemieckich 60'80 do 61:35. 


1% 
1 


—'— do —— 


454% 


WZ TEEDYSTT EAZA PT 7 La aa 


Wiedeń dnia 15 marca. (godz. 11 w poładn.) 
Kredyty 367—, kred. węgierakie 439.50, Apglob. 
154.26, Uniony 268—, Dankvereiny 180.50, Län- 
derbanai 256.50, Akoye tytoniowe 220 —, Staats- 
babhny 388.50, Lombardy 108.50, Elbethale 25725 
Renia papierowa 98:20, Renta węg. 4'/, kor. 95-15 
Renta węg. złota 40/, 11790, Alpiny 65:80, Marki 


Ventimiglię udać się z powrotem do Wiednia | 61:06 Losy tur. 62'10. 


Powodem wyjazdu była klęska w planta- 
cyach, zniszczonych przez cyklon. Nadto, za- 
równo fabryki tytonin jak i cukrownie, tak do- 
skonale urządzone przez don Josógo, pozbawio- 
ne nadzoru, przestały dawać dochód. Potrze: 
ba było koniecznie wprowadzić porządek i 
przedsięwziąć środki na przyszłość, a do tego 
Krystyn nie posiadał eni inteligencyi ani dość 
energii. i 


czam ze spoikania się z tobą, przekonywa mnie, 
że się myliłam. Przyprowadź swoją córkę. Co 
do ciebie zaś, któraś nie przeklęła tego, co złą- 
mał twoje życie, będę cię kochała jak własne 
dziecko. 

Od tej chwili Nadina nie czuła się jaż 
tak samotną. Krystyn był dla niej zawsze obo- 
jętnym jak i dawuiej, a gły Helena przyszła 
na świat, odezwał sig cynicznie: f 

— Więc nie chłopiec? Szkoda, że hrabina, — Powinnaś jechać — mówiła Paulina — 
żyje na śmiecie. „choćby przez wzgląd na dzieci. Zabawisz nej- 

Nadina słyszała te słowa i od tej chwili; wyżej trzy miesiące, a przez ten czas Sybila 
rozdzieliła ich przepaść nieprzebyta. Wyrzekła , będzie opiekowała się twemi córkami, a zre- 
się świata zupełnie, oddała się w zupełności  sztą i ja będę nad niemi czuwała. 
swym córkom i pomagała Sybili wychowywać | adina zdecydowała się. Ale pobyt jej 
je. Z jedną tylko Pauliną Jacobsen utrzymy-; w Hawanie zamiast trzech miesięcy przecią- 
wała stosunki. Ta zaś przychodziła do niej wte- | gnął się do dwóch lat. 
dy, gdy była pewną, że nie spotka się z hr. VIL. 
de Rochebelle, do którego czuła wstręt nie Uległość H elony. 


przezwyciężony. ; 

Zresztą nieszczęście rozgoryczyło ją, a że| — Miss Andrew pragnie się widzieć z panią 
z natury nie była zwierzająca się, nawet przed baronową — .Zaanonsował lokaj w chwili gdy 
utratą syna, teraz więc stała się chłodną jak | Paulina, siedząc za wielkim stołem dębowym 
marmur. Kochała niezmiernie obie dziewczynki, w biurze, przegiądała i segregowała korespon- 
zwłaszcza Helenę, ale nigdy nie okazywała | dencyę. 
swego przywiązania jawnie. Udawała scepty- | — Proś, niech wejdzie. 
czną i zniechęconą, mówiła, że wszystko jest Nybila, blada jak płótno, weszła do pokoju. 
dla niej obojętnem i że nie wierzy w żadne| — Go ci się stało? — zapytała Paulina — 
widząc ją chwiejącą się na nogach. 


szlachetniejsze nozucie. Leoz w rzeczy samej 
była zawsze dobrą i współczującą, a każdy — Ach, pani baronowo, zdarzyła się u nas 
rzecz dziwna. 


czyn szlachetny wyciskał jej łzy z oczu. Czy- 
niła r | | A bot na poddaszach | — Cóż takiego? 
wyszukiwała chorych i ubogich 1 niosła im po- — Nadina powrócił - 
moc, lecz pragnęła, by nikt o tem nie wiad. dniami. f UWE PE 
Berthierowie, od których niegdyś doznała po-| — I nie była u mnie? Dziwna rzecz! 

— Gdyby to tylko to! Helena, która, jak 


mosy, mieli w niej niewyczerpaną kopalnią 

złota. | a: ani wiadomo, omal nie umarł 

41 Eno istniejącego 4 rodzinie de Ro- sa; nie uznała jej za Rae ZSR Pa 

onhebelie nieporozumienia, gdy zaszła potrzeba | — Co ty mówisz? Czy ci si łowi = 

wyjazdu hrabiego i hrabiny do Hawany, Pau- | mięszało? Ana ad al 
— Wolałabym, żeby tak było! 


lina pierwsza radziła swej córce chrzestnej to- 
- (Ciąg dalszy nastąpi). 


warzyszyć mężowi. 
SEE" SOKAL I LILIEN ag 


Dom bankowy i Kantor wvmianw 


f 


-umens nane man eeo o 
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 Znakmite tutki niekżej.ne Niemo- | - 


Jowskiego zbadane przez miejskie labom- 
toryum, a do nabycia we wszystkich tra- 
fikach. 653 


Ezomm z dobremi poleceniami szu- 


ką posady Adros post. rest Niżankowi- 
ce 100 mm + 739 4-5 


1 LR skarogniadych doskonale 
Czwó ka ehodxąca. jest pojedyńczo 
lub razer zaraz do odstąpienia, Zełoszenia 
Tadeusz Romanowski Lachowicz Zurawno. 

1 Tal 46 


IE A b M. OSJOA 
Zarząd dóbr lirussowice p. Erako 
wiec poszukuje ogrodnika na wikt z pan- 
sya 4 zł. miesięcznie. 751 2-3 
Nauczycielska Agencya Heleny 
z Jordanów Biernsckiej ut. Długosza 19. 
Dachówki francuzkiega systosu, du- 
starcza każdą“ ilość Arnold Werner we 
Lwowie, zastępca Wienerberg. 6/3 4-12 
- Buchalter i korespondent zu- 
pełnie biegły w jęsykach polskim i nie- 
mieckim a świaiectwami «anakomi ymi, 
z wykształceniem humanitarnein, życzyłky 
sobie zmienić miejsce. Oferty ped A. B. 
M. Bióro ogłoszeń Piohva. 168 6-6 


Mleko niezbierane 
w fiasskech qlombuwanynh do- 
starcza do dumu 
Śygniówxa' 
Mleczarnia: Bazar produktów wiej- 
skich ulica Kopernika 14, 


Stara Żytnia wódka Hustabanów: 
ka odróżnia się ud wszystkich emita- 
cy) komiażów swoją gładkością i pewną 
żytnią słodyczą, która się tyik: przez 
przeciąg Jat U w żytałej wodca wyre 
bić możę. Na mrose i dźdżyata powie- 
trze, chroni przed inilqeuzą. 

š 545 11-12 


Na Swięta Wielkanocne 


poleca cukiernia 


x «ya : 
LC S$Schneidra 
ulica Batorego 32 wielki wybór baranków 
wielkanocnych, cukrów deeerowych pół ko 
1 sł, Czeroladęk pól ko 1'20, Herbatni- 
ków wielki wybór pół ko 80 ci. Karmel. 
ków pół ko 60 ct. Kirrniki na sposób 
toroński. Przyjmuje wszelkie zamowienia 
ne Baumóuchy, Birojne martepasy, Torty, 
Mazurki, Serniki, Makowniki Haty, Prze 
kładaźce, Kołacze. Dla wygody Śzan. jd- 
biorców uprasza laskiwe wcąeene zamó- 
wienie które wykonuje sę jak najstaran 
niej i punktoslnie. Na prowincye > ysy- 
m starannie opakowsno i recre za całość 

147 2-8 
Zarząd dóbr baika calb. p, Bac 
sZczowice,  poszukujo  cgaiminowane,o 
chmie arzy. Zgłoszenia li tylko listo wne. 
690 2-2 
Szparagi, flacs, 4letiie, śliczne ol 
brzymy po b zł. 100 sztuk, Folwsrk Za- 
mos Brzeżany. 743 26 


- SIANO 


zupełnie zdrowe ma do sprzedania Zarząd 
dóbr Orebowice, poczta i stacya kobi Sẹ- 
dowa * isznia. R 717 3-3 
Ekonom-rządca z dobrym poleco- 
niem i kwalilikaczą, ze skarbu wzorowe- 
go,-żonaty, w sile wiska, poszakaje po- | 
sady od 1 maja, Prosi o zgłoszenie, Piedor 
Cuk'ernia Sanok. 739 3 3 


RZPYZWY ZIE PCD ATW (PRAIA | 


expedytora. 750 3-4 
Sztuciec tascowy otylcowy syst. 
Murtyni wyroba  Wigniowieckiego oraz 


para pistółestów 
nia * pr cowni 


tarczowych do sprzeda 
rusznikgrskiej Sz: dkow- 
ski Kopczyński we Lwowie, plac Bernac 
dyńska |. 1. 784 1-3 
Na wiosnę: Cebulki Tuberosów sata 
ka 10 ct. Gyożdziki remonfanty z imio- 
nami 10 ct. (wcździki Margarete 2 c* 
Najnowsze Clrysantyny dużok: ieciste 10 
ct. Róże wysokopienne 56 ct. półpienne! 
26 ct. Musa ensette S0 ct. również wszel- 
kie jarzyny awisże i owoce poładniowe 
po cenie najtańszej poleca Edward Ka- 
czorowski Triest, 758 1-3 
Dwór Bilinkm, poczta I slacya 
kobi Prarcberg-Dablrny ma d» sprze 
dama Rzepak jary do wiosennsgo 
„ siewu. Tož i-4 


Masło stołowe 


Ja świeże, amacznie ze słodkiej śmietany 
6 kig. paczka Iramco zł, 6'20 za zaliczką 
wyrvyłe J. Silberbusch rodhajce, 

Zytniówka czyva pod gwsrancyz, 
palone z samego żyta i słodu, w gorzelni 
Chłebowie ckiej. Polecając powyższy spiry- 
tug surowy po przystę,nej cenie, zostaje- 
my z poważaniem Zarząd gorzelni J- W. 
femua hr. Potoc*iego w Iilebowicach. 

76% 1-2 

Majątek ziemski. Z powodu wy- 
jazdu zagranice jest na sprzedaż wioska 
w środkowej Galicy, w urodzejn'j i uro: 
czej okolicy przy r+adosym gościńcu po- 

` łożona, tylko 1 kiumetr od miasta poria- 
towego oddalona i blizko 2 etacyi kolejo- 
wyth. Ubszsr 146 morgów. Dwór bsrdzo 
piękny murowzpy © 4 pokojach, iana ba 
dynki w dobryın stanie, W ogrodach znaj- 
dują sie 2 sze0łki d zew orocowych. Ceng 
wraz z inwęntarzem żywym ! martwym 
31.560 zł, Przy hiptwe może zostać 
3.600 zł. Bliżsyą wiadomcść udzieli bióro 
ogłowm ik L. Piohna, Lamów ul. Baroia 
Ludwika I. 772 1-3 
Zu à ct. możni 
wyra ogu Ludu db 
minat mieć sęysie| w 
doma sto kupi waa- 
zg lab kanapkę z 
aparatem nulepz.c- 
nym do og sunia žo 
Sa dy. Wauny blaszan- 
r „ neląkieryt 406, Wan 
ny cynkowe poi: 
czone a tuszem, po: 
kojowa tusze, pokojowe parnia karacy joe. 
ozety pokojowe po ał. 9, lodownie po- 
kojowe politwowane FP. koardon 
Lwów. alica Jagizllosa.ka 1. 9. Na żądanie 
cauniki gratio i franca 84164-7 


Niezrówaaaa vo da pleaności, 
niepow legują zarazie xariofie 
„iżinłe cudowne“ 

1 
„Niebieskie olbrzym y“ 
sprzedaja dopóki zatae starczy, 
Łerząd Góbr Adara hr. Mara--e 
w Jurżowie p. Czchów „© ŁU ut, 
za Egr 
tylko 8 cot, przy zamówienia ćw 
łego wagonu tylko 4 ct. za kgr. 
policza się. 498 9-10 


matkat „imienia. 


Poleca się ha 


| 
BUAST Z? 
Poczta Rymanów poszukuje |: 


| 
| 
:| 


Przy odpmorzs 100 kgz. j 


Odpowiedzialny redaktor: Ludwik Masłowski: 


PRZEGLĄD s dnia 16 Marca 1894. . 


Ludwika ST 
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Wszelkie środki uniwersalne jak: 


Liebega Wina sagradowe, 
Homela Hoematogen, 
Herbabrego syropy, = 
Pfeifera Haemo globin pastyik', 
Grłmeaulta preparatą itp.«: : 
nsjtatiej i oryginalne jedynie do nabycia w I) 
gueryi pod Czerwonym krzyżem, 
giellońska |. 8. 


KIRETRAĆ PIW RIEZ KAY ZCAK PO Z ZOZEAZ NO ZARZ NI AFA CP 


SZCZAW NIC A. 


Zakład zdrojowo - klimstycny z 7 zdrojami siimej 
szęzawy sodowo słonaj i żelazistej skutecznych w nieżytach 
(katzrach) narządu oddechowego i asrządów trawienia, w długo 
trwałem zapaleniu płuc i w ruzedmia (astmie), przy wyviękach 
opłócny w początkach suchót, w chorobach dróg mo;zs- 
wych i kobiecych, w piedozrew. ość, klcdnicy itd. 

Znakomita górska stacya klima yczna z orzeźwiającem po- 
wietrzem, Kurac.a mleczua, żętyczna 1 kulirowa. Zakład imhzla 
cyjay, solankowy i balsamiezne-ielicowy. Kąpiele wineralne, hy- 
dropatyczne i racczae. Mieszkacia i inre urządzenia óogadne. 
dostępowe i bardzo przystępne, W sesonie środkowym (vd 20 
czerw. do 20 sierpaia) nie ma uwoln'eń: od taksy zdrojowej. Do- 
jazd do zakł+du zo wszystkich kieruoków dróg żslaznych do Sta- 
cyi w Starym Saczu, srad pocztowozem, powozami i góralskiemi 
wózkami drogą malowniczą nad Durajem na miejsce, 

Wody ze zdr jów Józefiny i Magdaleny silniejsze ad «ód: 
Em;ki.j, Gleicheaberskiej i Selu-rsk ej na składzie w aptażach i 
składach wód rrinerelnysh. Prospeits rozseła opłsztnia i zamó- 
wienia ra wodę i mierzkania przyjmuja Zarząd zakłada 


EE. Wisniewski. 
Karol Bałłabas we Lwowie ` 


ro- 
Ja- 


EFINITION BOTOA TA 


— KE e e e: 


Księgarnia SEYFARTHA i CZAJ*OWSKIEGO we Lwowie © rzyxsis 


ni główny ssład wycana uakładem księgarni Kósi» w Kempten 


= Sebastjana Kneippa 


wiojo leczenie wodą 


adta üllera we Lwowie. 


„ZE TC WORDA TA a a 
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Magazyn zabawek, gier towarzyskich, 
vałanteryi i perfuweryi pod firraą : 


Kauczyński i Oberski. 
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 7. 
polece 
Na Sw. Wielkanscne 
Bombonierki, pisąaki urządzone, Fi- 

g elki „a 1 Kwiecień. 


Smigusy 
Różne nowości w zabawkach i w grach 
towarzyskich. 
Krokiety, Koikety, Lawc-teaniay itp, 
Welacyp dy dia dzieci od zł. 9. 
Gimaasiy'e pokojowy po zł. 7:50 i 9. 
Anygice'skie parasolki : 
od złr 450 ds złr. 10. 


RĘKAWICZ%I znakomte angielskie 
damskie ps złe 140, 180 i 250 


Cenniki ilustrowane gatis 
664 2? 


na pedstawie przeszło 35 letniego doświadczenia. Wydanie cz”ata Bo 547 <t". wa RE. c rż ZE 
egzem;l. brosxarowanz zi. 156 ct. z przesyłką pocztową AL 076 ct, w upra: 4 «4 TWĘ | H ORB- JCA i» TER | 
ie ztr. 1'92 cent., z przesył ztową rł. 2'12 cent. : = śńskosrasyj g i s 
T E ERE a E EA w 5-kilogramowych woreczkach netto) pana zi age Aon MASLO pierwszorzędnej jakości 
EM papy” X b: 43, kl, opłacone do każdej stacyi| | kl. Congo JA pic | n A ki 8 
Tak zyc po trzeDa pocztowej w kraju |. „ Suchong ces. . faa e= i aie opam nioo, pa em 
Pa - z r łac rz k: ę 1E SPIEL: K przy płķaniu do 
wskazówki i jady dla zdrowych i chorych, Wydania drugie 8o 867 str. egz. Ceylon grubo-ziarnista najpr. zł, 10.60 KG „ Familijnej w pudelku™ , » SB najlepszych 1 nmajdelikatn ejszych ciast i 
broszarowany 1'56., z przesyłką pocztową 1'76, w oprawie 192, z przesyłką Ceylon średnia Na eop 1040 tha n n bez pudełka n 280 tortów użysać, 
pocztową 2 złr. 12 cent. Cuba wyśmienita « . . . . „10-|*, , Melange de Moskau . „ 4— Co dnia świeży transport 
Bd grubo ziarnista n KEO y a E „ bez pud „380 F F i Š i A 
Zj; i znachodzących się w aptetelmo- Guatemala . . „A ee >): ial MRO N, j} i 
Atlas roślin leczniczych >; se Kaeip (Część Ii ||| Mokka arabska s 1080 a > Imperial e Lo g ag ||  Prdynanda Stuflessa 
„Moje leczenie wodą“). Zawiera opisy i wierne obrazy roślin leczni- Jawa złota 1 « p 10.80] hin Js i IS 100 prasownia ołtarzy 
czych polecanych w księżsach ks, Kneippa. Wydanie nu Motel) jg Ceylon putowa b « „ 10.80] '|, „ Wysiewek 3 sprowadz. 1.: yin: ER 
światłodruk) 41 tablic koloroyanych i 104 stron tekstu ohjaśniającego. Cena nolaga hasdał Karol ; Bałiubana wę Lwowie . — fróden w Tyrolu 


pol: ca Wys: kiemu Rilerowż ołtarse, statay 
i inne w zakres jego za rodu przypadająca 
wyroby, Iilustrowane cenniki darmo. 
Odpis: do Pana 
Ferdynanda Stuflessy 
rzeźbiarza w St. Ulrich Q öden. 
Dsiękując Panu najup zejm ej za Sta 
tuę Niepokalnsej musze Panu o: 
świadoryć, że wypracował ją Pan ku zn- 
pełnemu memu zadowoleniu. Statua ma 
bardzo miły, nader ujmujący wyraź twi:- 
pei zupełnie proporcyona!tną budowę «l 
fałdy snkni są ślicznie wykonane. Mia jest 
to robota fabrseczna ałe prawdziwe działo 
sztuki. Cena jest mierna i dlatego uważam 
pracowaią puńską za godną jak najgoręt- 
szsgo polecenis. 
Pieczęć książęco biskupia. 
Frgdent, Tyrol 25 października 1899. 


Eugeniusz Karol 
Książe-bistup. 


egz. złr. 4'E0, z przesyłką pocztową zł. 5. Toż samo wydanie III (drzeworyty 


czarne) 48 stron. Cena sguemyl. 48 cent., z przesyłką pocztową €0 A ái 


— LLL) LAO o O 


>GLEUTUGROODGIQOGGEGO 0002 


"Jan Iimatowicz i 


we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako- 
wia Sukiennice Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. 2. 
poleca swojego wyrobu i 
znakomite śzcdki odszczególnione lóma meda:ami zasługi 
1Zma dzpłomami mzaania na wystawach krejuwyca i 
zagranicznych a mianowicie : 


e. 
N © ; ge 
Pudr książęcy 
biały. nadaje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjerani+ przylega 
do twarzy, pudełko małe 60 ct, średnia 1 złr. z łsbędziziem 1 złr 50 ot. 


Pudr książęcy różowy i kremowy małe pudełko 70 
ot, średnie 1 zł. 20 ct, z łabgdziinom 1 zł. 60 ot. 


Ołówki do uwydatnienie brwi i rzęsów po 30 i 60 ct. 


TRE TEST TERRE TRENT KVE NETE SROKA 


$ 


é 
j 


Ę 


ż 


w, 


X, 


REGENHARTA &RAYMANNA | 


= 


tas 


we Freiwoldau 


ces. król, do tawców dla aasiro wegierskiogo dworu 


Płótna, stożową bielizne, 
o"gczmiki, chustki, ścierka i 
wszelkie łniane wycoky 


polsos najłaciej bando 


TPS SAE A 


R 


| 


s 4 


POAR ETTEREN 


78312 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanutus) nasienia świeże i pewne 
na grunta suche ub mokre zupełnie liche, 
na pasteisku wyborna roślina, raz zasiena 
trwa kilua lat. Jeden korzec wraz z wor- 
kiem kosztuje 4 złr., przy *akupnie naraz 
i0 korcy dodaje się korzec bezpłatnie. Za 


JANA RIEDLA we Lwowie. 


Ceny hurtownie : pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
restauratororm dla szpitali, zakładów kąpisiowych : publicznych. © 1754 


©00 460966 04060052305 


0©630-66601-6006606636 


Roż tłmuty do twarzy i ust słoiczek 50 ct. x mówienia uskute zaia J. BULSEE: 
ad Saszetki z różnemi zapachami do sukien od 50 ct. do 3 złr. 5 WICZ, skład nasion w Bochni 
| 7" Bi | BEC CREE AF USYW AC ARZEGI A RO VI 
396500 -—260103: 60 662C6G63 - | Dnd 
800000:-00060501260662C0E6 >: Koniczynę nasienna ONA 87 
EW > AGACZCENAJA O a, A e o ae apa aea | — m 
po ud $ cuerwong, białą, szwedzką tadei ż tymotką, rzyj (lniankę) groch 


; jnbiler 1 złotnik "ABE 
7 we Lwawie l. Mariacki r" 
O poleca swój bogato ża: Ma 
FeOpntrzony skład wyro- pi 
bów jubilerskich zo- MES 
„ tych i srabrnych —, 
po osjniżanyua 
asnach. 


*ierwsza wzarowa Sszko”a 


tranonskiego k ju ary, mot dą mj 
Werth'a PL 


n Victoria“, bobik, owies (s. z. franouzki) i knmksradzą gorzelnianą 
sprzedaje 


k uprzy, galicyjskiego Banku hipstecznego 


LU 


Hias 


%! 


w Tarnopolu; 


s 


KAR 


Wina 


Szaispańskie, francazkie w ra- 
łych pól i ćwierć flas<knch. 


pole ca 
śwoją prac wnię enkisń 
od 


Kantor miastiowy — ul. Hetmańska 22, 


Fabryka sztucznych 
u 


i okryó damskich, faso 
«r. 8. 
Na provinoyę obsługa szybka i aknratna, 
PWZOKUTEY WSTYD SPEC TIERRA DZY 


6. A CHRISTIANA 
W. BILIŃSKI 


PFEP Lwów, ul. Hetmańska 2 
"WE posca 
C HERBATĘ 
Mi  chituka i rosyjska 
ATRI w najprzedniejszych gatun- 
| sqqigji kach f 
A, Malanga tamilijny funt 2.40 


r 

z „l gansinaka 5 n 
> i Kaysow w 
| | Molanga królewski „ 


p" 


Diiwę do: maszyr 
Pasy do maszyn 


Płyty i węże gumowe, 
Tokiu asbest, miniam, bleiwsis 
połeca 
no osnach tabrycznych 
skład farb, lakierów i pokostów 


W. Czopp 


Spółki komandytowej 
JULJAN i WANGA we Lwowie 


poleca z gwarancya najwyższych procentów słłađników i tej samej 
jak dotąd jakości. 


- Mączkę koŚcianą i Superfosfaty 
po niższych cenach, oażel ktokolwiek tar mógłby takowe podobnej 


est, 


Stare wina w gierskie, bisz 
pańnkie fraucazk.e 1 inze, tu“ 
dzić pra dzicy Ktoniak. Li- 


` |do 17go Marca r. b. 


w 


Á 


R LJ j r q LJ 
Leopold Lityński 
owira m dsiem -dzisiejszym 


Największy galicyjski 


Skład Farh 


i 
matetjałów aptscznych 
we Lwowie 
„Grand FEiIvtel'* 
(obok nowej Kasy oszczędności). 


W st dmiu cbsz»wysh salach 
p m eszczono wi:zys.ko, cokolwiek 
tylko wchodz w z:kr s towarów 
farb-wych, majarskiob, gosvode - 
skich. -t chaiez ooh, abemiesi.ch, 
npteka skich, kosme gosmych i per- 
funery mych. 

Osobny oddział dla punktuainej 
exzedycyi zamówień prowinzyo: 
nalnych. 

Dotychazasowy magizya pry 
ulicy Kop»*nixa l. 2 z wtaja mnie: 


i 
Ser 


Jaiony na pierwsią Filię składu 


ia: b. 
734 QL; 


, "ER. 
| J wow WIREGKEG 
Weer ikin 


Poszukuję leśniczsgo 
kawalsra, z niższym egzaminem i 
dostaceczną praktyką. Intercsowa- 
mi zechcą sią zgłosić ło mnie do 
Hotelu Zarża w dniach od 15go 
o godzinie 
między 7mą a Smą rano. 
Artur Z. Gielecki. 


CEMEŃ 


Wapno hydrauliczne, Gips, Asfalt, Płyty 
izolacyjne, Kit do okien. Kit do żeląza 
Eisenzitt), Kit miniowy (Miniumkitt), Kwas 
karbolowy surowy, Kwas karbolowy kry- 
stalizow., Siarczan Żelaza, Ter gazowy 
Ter drzewny, Tektury na dachy, Farby 
do fasad, Carbolincum, Antimerulione, 
Kresolina, Wapno karbolowe, Wapna 
chlorowe, Naftaliua. 


Pokost naftowy 


do smsrowacia parkanów, sztachetów, bes 


tania: niż wgzą- 


kwory, Śtarkę £y- 3E ia se) lek, dessk i t. p. 
tniówke „| Wysiewki LI É 154 J , S s poleca z 1640 9—? 
i $ 1 181 g RZECZĄ WOW e TG r a a T "U a A E . 
| BACA (2 PATA i B 0 d fe a Ẹ * k Lwów, Zółkiowska 2. 
Pa RERNA sya "a 5 i faata pełnnj wa: i ; erge Orire ISen w OTK | zg, NE 
Karol Bavyez | Is ziecoeia Famiejsco- dy 18 Zaisżona w roin 1843. a 
| ża ZE ; | adm palą > *ię bes +» Na lg SZĄ Sa srator mje aa . Lwów, Rynek 38. 
ve LWOWIE, przy nicy Kree |! | śałocznia. i p: Da y EE c s "4 
kowskiaj L 1) lag ; Za ei" nie wy ;* Sy J | ZEE CE aa Folwark 78 morgów za 11.000, pszen- 
13 ad mia uoy. j ddsielania swietanti , : A Y na gleba 2'|, mili od Lwowa, zasiew ozi- 
yk | do, owa o ania a i i 0d miesa  Binynj. u nojgira=d< nien Oiłopaka| og 15 morgów, z budowlami, śowontarzom 
t - EAAS $ Ć zu WAŁUŁ A, i b J og O’ s To mogę stanowczo o mo'ej fabryce; 1.) AGORA i 0 | 
Er —ay - —_ 5934-77 He se ZE R mval et Bechtotsheim || riedi bo tylko takie wiełkia przed: fp a omość  Bióro. ogłoszeń, - RAAE En 
- = TO M e ne 84. po Gora n kajniższych. siębiorstwo jak moje, może przez ZB- | — AP. 
icz | > Kosztorysy, katalogi darmo i franco i immo korzyści tanie wydatki we nto. | a ZNA 
Galicyj skie s $4 ag le poleca 759 1-8 tes, które w końcu na korzyść kupują: 4 


Wylączue zastępstwo ge wychodzą, 


wspaniałe wzory dla prywatnych 


Mtaterye na ubrania dia c k. urzędni- 
ków, tkżo dla weteranów, straży 
tgniowej, glnanastyków, va libarye, na; 
bilardy i »toła do grania, pokrycia na 
wozy, gunie, tnaże nieprzemakalne na 


ang f ma Gulicyr, Bakowiną i Księstwo Cie || rów jekich jeszcze eis bto, dia raw. 
KIEJ F i SZYLD «FCE. ców niefraakowzne. i i 
{i 4i H h s3 ( i 53 e Se ie MGLE 4 way peruwienny 
k 4 CE) = > e a i i - Kleru, i 
Mlaczarnia Niżyniecka coskiny dla Wys. Kleru, przepisowe 


we Hmowie 
ules Jgisllohaka L 5 II p. 
połeca 
do orisi wiosennej: 


brony z zod: ójnie tnącemi nożami 
do zdray; wania ehn i zaglłbiania nawozów , sztucznych 
zygzakc wate sporządzone z żelaza Egt wego. znakomite i zą 
najlepsze uznano stalowe pługi Eberhardta ʻ, 2,Bi4 
seibowe. 
zi skomite pogłębiacze systemu Kberhardta 


do zssiewÓówy vviosennych: 


sle=niki rzędowe patentu Nielichara 55, 17 i 19 rząd. 
Panonia 13 +5, 17 i 19 rzęd, 
» Hungaria 11, 13, 15 i 1% rzęd, 
„ Saksonia 17 i 19 rzęd. 
szerokorzutne systemu Aberdeen- 
ręczne nniwersalme du koniczu i traw 
do koniczu i traw na taczisach i zapr owe 


Księs va Lub mivskich 


J. BIEDRONIA 


w Przemyślmn, 


nia, plędy podróżne od zł. 4 do 14. 

Warto tego co kosztują, uczcić e, trwa- 

łe, czysto wełniane towacy, a nie tania: 

szzgay, nieopłacajacs roboty krawiec- 
kiej, polaca 


Jan Stikarofsky 


BERNO (Mauszester Austry:) 


Największy skład towarów sukiennych 
w wartości pół miliona złotych. 


SWE Posyłka tylko za zaliczki. g 
Listy w yolskim, niemie'kim, cze- 


Dla amatorów robot piłeczkowych — |itmydiimjege "rż" 


Parasolki 
MIKOŁAJ I.UiI> WIG 


wh, m). Hol ek: |. 14 


najnowsze w wielkim wyborze po- 
Jeca najtaniej 


LJ 


(Na Święta 


dsie: CIASTA 
wszelkiego Tr.dzaju (buby, placki, 
mazurki), masły, səs i jaja, sayanki, 
ki łbasę 1 inne wydiny, kaypłony, 
niyki 1 prosi ta, miód jabłka, 
nowtlje jek rzodłuewk; suła:ę ity, 
dostarcza na zamówienia 


„dygniówka* 


ubrania ruyśliwskie, maʻeryo do pra- gi Mleczarnia: baz r prodaktów wiej- 


skich ul.Kopern:ka |. 4. 


Pier TYszo 
Towarzystwo tk 


od r. 1882 4/27 


istniejąca 


3 au u 3 u w 


do nawozów sztucznych pat. Schloer'a i Karola Jaeschke- 
go Smio i Ocio stopowe. P 

Patentowane ogartywacze ręczne i zuprzęgowo z dźwignią do zmiany 

szerokosc: brazdy. 

Extyrpułory 5cio, 7mio 

Grabixrki zmerykańskia 

Sieczkarnie crygnaine $Bemtalla. 

*rótowniki „Esc: lsior*, 

Oryzinalne tryjery -Heidn* 

FMynki do <zyszczowia zbuda 

s atentowane okucia do silnego nchwycąmia kos, 

Fasy do maszyn ang sy kie. 

Prasy Binnta do konserzosania zielonej paszy. 


i 


drzewo jaworow , hebanowe, gruszkowe, oszechowe, srebrną olsza, |emmes= 
3c'o radłowe: 
= 771 


machonicwe, cprawy do p'łeozek, drewniana i żsłasne, wzory do : "a, A 3 
Do wydzierż wienia 
Stu s2 garnitury mebli 


piłeczki pole a w w.elsim wyborze 
> ba*dto elsguuczich, fason; niezwykłe, ma- 
' szczęki 


- .. LĄ 
Alojzy iktiibner Lwów 
NAJ teryą edwsoma, nowe dó sprzedania. 10| 1 009 mergów k lo Lwowa z go- 
wykonuje atelier dentystyczno techniczne istante, 


460 9 —18 


foteli doborowych, używanych m dob ih ata) Bik, wią toć 


PĘ à ; sr: x i Fei „(rz lni 
Cenniki na żądanie gratis i franco. ANTE. IRA nabicia "PRACO: m: c doktor Dornbach, Ropar- 


B. BERGERA pz Mim u go Lwów Sykstuska 10. 


Braci Fijstkowskich w Białe. 


nika 7. 754 2-3 


aana a 0 KĄT A M 


o a ZEE. 


w fabryki 


maeva MSI 


Papier 


poleca zan, P.T, Publiczności wyroby 
czysta lniapa3, jak: płótna od najcień- 
szych do najxrobszych gatunków. płótna 
półbielose i szare, dreliszki na liberye, ; 
dymki zwykłe i adamaszkowe, ręczniki 
zwykło, adumaszko+6 i kapielowe tū- 
reckie, ubrusy biała i kolorowe ze ser- 
weiami, chustki, fartukzki, ścierki itp 
w zakres tkactwa wchodzące wyroby. 
Cenniki z próbkami rozsyła się franco. 


243 DYREKCYA. 


e emeen e e re m sea 


wss © 


Z drukarni nar. W. Manieckiego, —- Zarządog W, Hodak 


